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Od d n i a I s t y c z n i a ia3a r . p r e n u m e r a t a 
<amie>acowa a p r z e s y ł k a p o c z t o w ą wy-
ioal 3 I I , f*i >jr. a u e s . t u b 2 zL k w a r t . 

J |M ( p r z y a a p ł a r t a ige-ry) 
r n a u a s a n t a z a g n z u e c m a 4 a t 60 G T . 
Artykuły n a d e s ł a n a oe» a a n a r < a « i a ho-

i w u k a u a aa a s l i ł a g l a t n ' 
RekopIsAw z a r a a m o d t y t y c h tak I od-

n u c o n y c h r e d a k c j a n i a z w r a c a . 

Tardieu skompromitowany 
feOk/. • 1 l r i . mmmm 

m y w cza* 
ie umykajl 
a konara-

ich skrzyP" 
de, aby to-
lubleńców 

ze. 
po dalekto 

Hic. ktJreflł 
tłumy UtM 
) n y w dwie 
ja, która «• 
dużej pracy 
szeregi to­
na. 
nas pryma-
odstępnerfll 
j nocy wy-f-prefekta Juilleta, który szczegółowo zez 

**al o niewyjaśnionym czeku na 300 ty 
t "fy Iranków, znaczionym w książeczce 

Altowej Stawisk-cgo na nazwisko Camille 
ze swyrw J. Tardieu. 

/ar, słynny 
ego młody, L " " 2 n a samym początku śledztwa dopa 
^ d a l e j *y* y** 1 1 0 s ? w nim czeku daw. premjera Tar 
astji cygs. f*"" P r z e s ! u c h a n y świadek potwierdził ten 
vo,ny K a r " * d o pewnego stopnia i oświadczył, 
na dworze £ Stawiski powiedział mu w lutym 1933 r. 
ych orderó<ł < l a w n y naczelny redaktor „Llberte" Ca-

Żadcn i. ̂ t ' 6 Aymarrł proponował mu uprzediż ak-
ifl™,v' rm 2acvch z ł a m a ć K N R L W A polityczną 

Rok XI. Nr. 3S Łćdź. płatek 8 lutego 1935 r. 

CENY OGŁOSZEŃ. 
P r z e d t e k s t e m L j . 1-sza m u 40 gr. 
za w. m - m I t a m et* , o Łam. w t e k ś c i e 
40 g r . . n e k r o l o g i &> c r . , z w y c z . li gr. 
s t r o n a 1U ł o m ó w d r o b n e U g r . za w y ­

ra*, d l a p o s z u k u j ą c y c h p r a c y W G R „ 
n a j m n i e j s z e o g ł o s z e n i e LUD G R . . d l a 

b e z r o b o t . 1 zł. O g i o a z e m a d w u k o i n r o w e 
o 50 p r o c d r o t e j : o g ł o s z e n i a z a g r a n l c z -

- n e l t r ó j k o l o r o w e o UX) p r o c . d r o z e ] . 
O g ł o s z e n i a a d w o k a t ó w r y c z a ł t e m 25 zł .— 

Ceny ogłoszeń' niedzielnych sa o 
25 procent droższe. 

Z a t e r m i n d r u k u I t r e s c o g ł o s z e ń 
a d m i n i s t r a c j a n i e o d p o w i a d a . P . K. O. 

Nr. 68003. 

Obcąźające zeznania byłego prefekta. 
PARYz 8 lutego. Parlamentarna komisja 

JĴ cza do sprawy Stawiskiego przesłucha-
r fawnego współpracownika £>tawiskiego, 
* Dre l i -L t - , i . u x . 

lanych 
V tej chw* 
ganaml « ^ 
:ze ma j«* 

. megących złamać karjerę 
Nieu . 

Za to 

fabryki amerykańskiej które dzięki po­
mocy Tardieu przywieziono do Francji 
bez cła. 

Zeznanie to było dla komisji śledczej 
tern większa niespodzianka, że odcinek 
czeku nosił akurat datę kwietnia 1933, 
to znaczy, że czek był wystawiony w 
tym samym czasie, kiedy Stawiski mó­
wił świadkowi o tej rzekome! propozy­
cji. 

: o : 

MOTOPIMN 

GRYPiEnflTOM, 
pUceciw 

ZEZIEBIENIOK 

WILNO 8.2 W kolonji Nawry w gminie 
miadziolskiej zaszedł niezwykły akt zemsty 

żądał 300 tysięcy franków. 

Rodziło tutal r z e k o m o o p r z y w ó z zapa 
zapisuje Mfwych częśc i s a m o c h o d o w y c h p e w n e j 

i Budapes*'^ 
dyplome* 

a kompoit 
uwag) dtt 
kiedy Je*1 

/>c!u »ła*Ji , — « 

"I niezwykłe zarządzenie rządu PERSKIEGO. 

Straszna zemsta odtrąconego adoratora — 
Skrępowana dziewczyn a 

pokrajana brzytwą. 

Pogrzeb i p. Bolesława Limanowskiego 

Samochody za... dywany 
V£I

c ' L T , t H E R A N ' 8 - 2 - - R * * d p c r s w p ° s t a -

c około sttmZ
1

. 8 h o " c c n l r o w a ć cały handel samocho F j | i ich częściami w monopolu państwo-
"to?" V V t y m c c ! u u t w o r z o n o Instytucję, w 

^ 1 perski bank emisyjny posiada 5 1 % l ą budape-sjŁi • • • " « . » . « » j J , . j , / . . . ^ ... u x / 

y w s p o m ^ Ł ^ " ' P°dczas gdy pozostałe 49% przy 

„Pełne jest u Perskiemu handlowi Importowemu, 
Przyszłości import samochodów oraz Ich 

>ra/y ostał: J^i do Persji odbywać się będzie jedynie 
mowy- P** ^ d z c wymiany na... dywany perskie. — 

i zmarłego 
ic mówi 
pularyzacjł 
J S , k53ry< 

ic ludowycljj 
pcsztcńskW 
mllała 
słowa ' " " ' k , 

ozum eć i c T*'ym policji udało sie wykryć na te 
y nawołuj«f^» Częstochowy wielkie archiwum 
conej córki r j i t inistycznei partji. Jednocześnie na-
opływać *łJ,!!0no na drukarnie komunistyczna 
anej me 
szli jego A 

na spra 

Ten punkt widzenia rząd motywuje tem, iż 
samochód w Persji jest tak samo artykułem 
luksusowym, jak w Europie lub Ameryce 
prawdziwy dywan perski. Niewyjaśniona na­
tomiast została sprawa w jaki sposób zała­
twione zostaną należności, powstałe wskutek 
ratalnego systemu sprzedaży samochodów. 
Nnleży przypuszczać, że pozostałości, opie­
wające na bardzo znaczne kwoty, przejmie 
nowopowstała instytucja. 

:o: 

dzielnicy żydowskiej w Częstochowie 
Częstochowa, 8. 2. — W dniu wczo 

,' t a w piwnicy jednego z domów dziei 
^żydowskiej. 
Podczas przeprowadzono! rewizji zna 

| n °"o tam 
pada z rn e tysięcy wydrukowanych Już 

a, cygan 
e po raz 
ej zawodj 
poczyna 
c y g a ń s k i 

broszur. 

przygotowanych do puszczenia ich w 
świat. Ponadto ujawniono materiał tech­
niczny druhami, jak powielacze, matry­
ce itp. — 

Zlikwidowani s?ajkl komunistów w 
Częstochowie nastąpiło po aresztowaniu 
przed paru dniami dwóch przybyłych tu 
leaderów partii komunistycznej. W 
związku z tem opieczętowany został 
również lokal żydowskiego Zw. Zawodo 
wego odzieżowego „igła". 

zawiedzionego w miłości 20-letniego Włady 
sława Zacharewicza, zakochanego w 16-let 
niej Gabrjeli Hudzkiej, która nie odpłacała 
mu wzajemnością. 

Zacharewicz zwabił Hudzkównę do mie 
szkania, następnie związał j ą 1 w okropny 
sposób pokrajał twarz i 

całe ciało brzytwą. 
Na krzyk dziewczyny zbiegli się sąsie­

dzi, ponieważ jednak drzwi były zabaryka­
dowane, trzeba było wyłaniać okna, by do­
stać się do wnętrza. Bestjalskl młodzieniec 
widząc nadchodzących rzucił się do ucieczki 
Włościanie zaczęli go ścigać. Zacharewiz 
widząc, że nie zdoła ujść, przy pomocy brzy 
twy podciął sobie gardło wskutek czego zgl 
nął na miejscu. Ciężko okaleczoną dziewczy 
nę odwieziono do szpitala. 

W Warszawie cdbyl się pogrzeb śp. senato ra Bolesława Limanowskiego, nestora bo­
jowników o niepodległość. Na zdjęciu — moment wynoszenia trumny z gmachu 

Związku Zawodowego Ko!ejarzy. 

Proces Hauplmanna o zabójstwo małego l ndbergha 

będzie Kosztował nul jon dolarów. 
NOWY JORK 8.2 Proces, prowadzony w 

Memington (USA), przeciw przypuszczal­
nemu mordercy małego Lindbcrga, Haupt-
mamnowl będzie zanotowany w dziejach pro 
cesów kryminalnych nietylko jako najsensa 
cyjniejszy, ale i 

jako najkosztowniejszy. 
Według obliczeń, jakie zamieściły dzień 

Z a m i e s z k i w L a P i a t a . 
Patac gubernatora pod opieka... karabinów maszynowych. 

BUENOS AIRES, 8. 2. — W mieście La 
Plata, prowincji Buenos Aires, doszło do 
zajść, w których wyniku gubernator prowin­
cji podał się do dymisji. 
Solidaryzując się z partją demokratyczną, 

która wykluczyła ze swego grona guberna­
tora, policja w La Piaf a o toczy Ja pałac gu­
bernatora z karabinami maszynoweml. Wła­
dzę objął wlcegubernator Dlaz, który 

przywrócił spokój. 

Czy dojdzie d o s tra jku? 
DBCirDU|ACS KONFERBNCIE 

kzywe szyldy Monopolu Tytoniowego 
Pomysłowi łodzianie pod kluczem. 

słońcu, 
łbach etnt 
w te! c h * 
a. 

L^łocławek 8.2 W Przedczu pow. wło 
Nclego zostali zatrzymani dwaj o-
M którzy podawali się za urzędai 
* Państw. Monopolu Tytoniowego 1 

l^dawall właścicielom sklepików 
na sprzedaż wyrobów tytonio-

c"» za które 
pobierali po 10 złotych, 

osobnikami tymi okazali się Jan 1 

śmierci F | 
dziwej 

am tak fi 

się za* 5 * 6 

leży pan * 
i za H " M 

nźałcnie " 

kretowvfJ 
bvła m-J 

m tech"l!P 

Adam Wieczorkowie, mieszkańcy ni. Lo 
dzi, parokrotnie karani za różne prze­
stępstwa. Obu przekazano do dyspozy­
cji Komendy Powiatowej PP. w Lipnie 
do dalszego dochodzenia, ponieważ tak 
że na terenie pow- lipnowskiego oszuś-
popełnili kilka przestępstw na zupełnie 
podobnem tle. 

o: • 

Łćdź, 8. 2. — Dziś o godz. 12 w po 
ludnie odbyły sie w inspektoracie pracy 
dwie konferencje: Pierwsza w sprawie 
zatargu w przemyś e dzianym, która je­
śli nie da pozytywnego rezultatu wywo­
ła strajk zapowiedziany już na poniedzła 
lek 11 bm., 1 druga konferencja interwen 

I tki 
d o o k o ł a ś w i a t a 

RZYM, 8. 2. — Do Rzymu przybyła tu­
rystka polska p. Olszewska, która podróżuje 

piechotą. 
P. Olszewska udaje się pieszo przez Francję 
i Hiszpanjc do Afryki. 

cyjna, dotycząca robotników firmy Mil­
ler przy ul. Senatorskiej, która mimo 
przyjęcia pewnych zobowiązań nie do­
trzymuje ich. Ten ostatni zatarg dotyczy 
załogi robotniczej w liczbie około 200 
ludzi. 

iiilti amerykańskie, proces — monstre w 
t lcmmgton będzie kosztował zgórą mfljon 
dolarów. Na sumę powyższą składają się 
różne pozycje a więc 22-000 dolarów wyno 
sza koszty wynagrodzenia dla sędziów, 
prokuratorów i adwokatów, 32.000 dolarów 
wyniosły koszty przewiezienia urzędników 
sądowych i świadków, 2.000 dolarów wy­
ro osły 

diety dla przysięgłych, 

60.000 kosztowało stenografowanie 1 utrwa 
lenie w druku zeznań świadków, 32.000 dola 
rów wyniosły koszty utrzymania wszyst­
kich osób biorących udział w procesie, su­
my 180.000 dolcvów dosięgały honprarja re 
portretów, fotografów rysowników 1 publicy 
stów, zdających relacje z procesu. 

potężną sumę 600.000 dolarów Ą'M i 
pocnionęty Koszty instalacji licznych kabin 
ie:eromcz;iycii i telegraficznych, orae tran 
sport sprawozdań i zdjęć z procesu zapo-
mocą autokarów i samolotów, 30.000 dola­
rów wyniósł rachunek t ł roaacasnngu za 
transmisje radowe przewodu sądowego 
wreszcie 100.000 dolarów wyniosły koszty 
śledztwa prowadzonego z polecenia proku­
ratury. 

Tajna gorzelnia w piwnicy willi 
Bezrobotny fabrykantem spirytusu. 

ŁÓDŹ, 8. 2 Po długich i uciążliwych 
obserwacjach i wywiadach lotna brygada 
kontroli skarbowej przy współudziale Stra 
ży Granicznej wykryła pod Łodzią 

Miasto olimpijskie. 
Obsadzanie stanowisk lekarskich 
m m m m — w szpitalacłr. 

ŁoDź 8.2 Ministerstwo Opieki Społecz­
nej wystosowało okólnik do wojewodów w 
sprawie sądów konkursowych, rozważają­
cych sprawy obsadzania 

starte r/isk lekarskich 

w szpitalach publicznych. 
Mnislerstwo poleciło, aby do sądów 

tych zapraszani byli w charakterze człon, 
kow z głosem doradczym przedstawiciele 
izb lekarskich. 

łkow 

^ j n i e otwarta zostanie w najbliższych aniacn wystawa obrazująca niemiecką ak-
. \ ^ J ^ a " ą z O impjadą która, jak wia domo ma się odbyć w roku przyszłym w 

N« zdjęciu — jeden z ciekawszych eksponatów — model plastycznjr miasta 
c!is,pijskiego. 

i wolno czynić trudności mi wymianie 
kaucyj na obligacje Poż. Narodowej. 9 1 

Warszawa, 8. 2. — Do wiadomości 
Ministerstwa Skarbu doszło ostatnio, że 
niektóre władze państwowe czynią tru­
dności przy wymianie kaucyj, w z g ę d -
nie wadiów w książeczkach oszczędnoś­
ciowych, złożonych w dniu 28 września 
1933 r.. na obligacie Pożyczki Narodo­
wej, traktując te książeczki 

Jako papiery wartościowe. 
Celem usunięcia tego stanu rzeczy Mini-
sterstwo Skarbu zwróciło sie do władz o 
wydanie zarządzeń,, ąby książeczki o-
szczednościowe traktowane były w tych 
przypadkach 

na równi z gotówka, 
a zatem podlegały wymianie na obliga­
cje Pożyczki Narodowej. Jednocześnie 
Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, że ogra­
niczenia, zawarte w okólniku o przyimo 
waniu obłigacyj Pożyczki Narodowej 

na kancie i wadja. 
nie maja zastosowania w przypadkach 
zamiany obłigacyj pożyczek państwo­
wych wylosowan. W tych przypadkach 
na uzupełnienie kaucji w związku z wy 
cofaniem (zrealizowaniem) obłigacyj wv 
losowanych moga być przyjmowane 
również obligacje Pożyczki Narodowej. 

potajemną gorzelnię. 
Gorzelnia ta mieściła się w specjalnem wgłę­
bieniu, doskonale zamaskowanęm pod willą 
we wsi Romanów, gm. Rąbień, należącą do 
łodzianki p. Chęcińskiej. 

Do doskonale ukrytej potajemnej gorzelni 
prowadził z piwnicy niski korytarz podziem­
ny. 

długości sześciu metrów 
W chwili wkroczenia urzędnikó v Kontro­

li Skarbowej i Straży Granicznej gorzelnia 
znajdowała się w pełnym ruchu, pędzona 
przez jej właściciela niejakiego Tadeusza 
Badeusza, bezrobotnego. 

Skonfiskowano kompletne urządzenie a-
paratu gorzelniczego, 8 i pól litra wyprodu­
kowanego już samogonu oraz 40 litrów za­
cieru. 

Badeusz przyznał się do fabrykacji spi­
rytusu, który zamierza] sprzedawać. Aresz­
towany Tadeusz Badeusz został osadzony 
w więzieniu do dyspozycji władz sądowych. 

D O L A R S . 2 S 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 5.30 w płac. 5,28, dolar złoty w 
żądaniu w płaceniu 8.S8. funt angiel 
ski w żądaniu 26 w płaceniu 25.90: ru 
bel zloty w żądaniu 4.58 w płaceniu 
4,55; marka w żądaniu 2.04 w 
2,03; za 100 franków francuskich w żą* 
laniu '500 w płacenia 34-on R:»•«• 
<ki w godzinach rannych kupował dola­
ry po 5,28. 
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Niebezpieczny sufit cukierni. WM 

lale szklm zranili tieżko l i adwokatów. 
WM Trzeci cudem unikną! nieszczęścia. S 

adwoka 
pokoju 
pokoju 

Ze L W O W A donoszą: O jrodzi 
nie i-szej w południe wydarzył się 
w cukierni Dudka, przy pl Mariac­
kim straszny wypadek, ofiara które 
go padło dwóch adwokatów lwow­
skich, dr. S. Stempler i dr. M. Bat-
tler. — Wyżej wymienieni adwoka 
ci siedzieli w towarzystwie 
ta H. Rapaporta w drugim 
cukierni Dudka. Sufit tegro 
iest 

wvłożony szkłem*. 
Cukiernia Dudka zna idu je się w Ca 

lerii Mariackiej, a sufit pasażu tei 
sralcrii iest również wyłożony 
szkłem. W ostatnich dniach spadło 
rjużo śniegu. / 

Pod Vpłvw<*m n*norti Snieett i 
lodu jedna tafla S Z K L A N A B parł ta na 
'dół ł uderzyła w rrłowę 'dr Stemple 
ra, który zalany krwią. ttOftdl nie 
przytomny na ziemie^— Równocześ 
nłe spadła 

'drotra tafla szlćlana 

która zraniła ciężko "dr. Battlera. 
Dr. Rapaport cudem tylko unik­

nął nieszczęścia, 
W cukierni powstał wielki po­

płoch. Wszyscy obecni pospiesryli 
z pomocą obu rannvm. Przypadkiem 
będący tam doktór Sassower, lekarz 
operator, opatrzył 

JEDYNY Z Ł O T Y M E D A L 
kategorjt proarwatyw otrzymali 

TT 
O L L A 

G u m . . . ? 
Wadzynarod. Wystawi* Lekarsko 
Aptekarskiej w CLUJ (Rumunia) 

Sprawa „Ślubów ułańskich" w Sejmie 

Zdarzenia i wypadki 
u b e g ł e ; d o b y . 

(—) W. odbytych wczoraj wyborach u-
j zupełniających do Izby Gmin w dzielnicy W a 

o b u i p r z e w i ó z ł vertee w Liverpoolu, mandat, będący do 
ich n a s t ę p n i e a u t e m d o d o m u . W w niepodzielnem posiadaniu partji kon-

L e k a r z s t w i e r d z i ł u d r . S t e m p l e - serwatywnej, zdobyty został przez Labour 
ra c i ę ż k i e u s z k o d z e n i e £r?owv o r a z PaTt

J- . 
. _ ^ Tł«**i - .^« Siało się to wskutek rozbicia głosów kon-

w s t r z a s n e r w o w y , u d r . b a t t l e r a , , . v . . . Tu, J_lx-». , 
° * , , . . serwatystow, którzy wystawili dwóch zwal 

s t ł u c z e n i e p r a w e g o s t a w u b a r k o w e - | „ a , a p v r h „ , „ • t a n H « r t a ł A « , \*A«„M * m , i 
tro i lewego przedramienia. Dr. 
Stempler nłe chciał, bv go przewie­
ziono do szpitala. rdvż wolał leżeć 
w domu. 

Wypadek ten. ktrvrv wydarryl 
sie w centrum miasta, wywołał 
wśród obecnych' wstrząsające wra­
żenie. Zawiadomiono władze I na 
mieisce przybyła komisia magistrac 
ka, która wszczęła dochodzenia. 

czających się kandydatów. Jednym z nich 
był 23-lelni syn Churchilla, Randolf, dzien­
nikarz, którego uroda zdobyia mu glosy ko­
biece. 

(—) Wczoraj wieczorem ambasador R.P. 
w Berlinie, Lipski, wydał obiad na cześć mi-
nlslra spraw zagranicznych Rzeszy, Neuratiia 

(—) Do obu Izb Kongresu wpłynął w 
środę wniosek o likwidacji towarzystw ak-

„Wiadomości Filmowe" w Nr. 4 piszą: 
W czasie debaty sejmowej nad budże­

tem Ministerstwa Spraw Wojskowych w 
dn. 16 stycznia zainterpełowal następująco 
p. wiceminister Spraw Wojsk* gen. Sławoj. 
Skladkowsk*ego: 

„Ostatnio na pewien film różne D.O.K. 
w rożny sposób reagowały. Przecież na cze 
le tego urzędu Ministerstwa Spraw Wew­
nętrznych, któiy kontroluje filmy, atol daw­
ny żołnierz, ten więc aparat winien być 
wystarczająco zorganizowany, żeby zła pro 
paganda nie rozwijała się". 

Pan generał Składkowsłd odpowiedział 
na interpelację: 

„Co alę tyczy tego filmu, no, mój Boie 
Polacy są gorący, a druga rzecz, naprawdt 
niebardzo lubią element komizmu. We Frfll 
cji z takich rzeczy sobie nic nie robią. J*" 
sieśmy może za poważni w życiu. Ale pr# 
cież to niema nic wspólnego z przygototrt 
niem wojska do wojny, a jest tylko dowfr 
dem — może pewnej, zbyt nerwowej 
niektórych dowódców gvnizonOw". 

Sądzimy, że ta prosta i szczera odpO' 

wiedź wiceministra Spraw Wojskowych P* 
łoży kres niewczesnej akcji, Jaką 
wokół polskiego filmu. 

C A nad v> 

W $ T K T G O S P U S Z C 

W A L A prasa 
W E W usta 
W I E L A T A P jaskiej Ko\ 

Transmisje uroczystości gdyńskich. kjący się 
*tuk Piek 

Gdynia, 8.2 Wszystkie rozgłośnie P O L - Uroczystość ta transmitowana będzie W!yiki. Na fu 
' adjostacje włosk ie . O godz. 1 9 , 3 0 " fratf Jotacje- Bai: siwego Kadja TRANSMITOWAĆ będa uroczy 

siości z okazji 15 leeia odzyskania do­
stępu do morza. W sobotę dn- 9 bm. o 

T ! I O A V ' I O F C Ą D E K 
JEST NIERAZ POWODEM ^OYfSlhyf^ 

4 1 • , . NAJROZMAITSZYCH CHORÓB.; 

ZIOŁA I GOR HARCU D r a L A U E R A 
9 tą dobrym środkiem dla ureoulowonlo tolqrfku. usuwajo 
i obslrjkcra. sq łopodnym nolurolmym środkiem przeczy»zczo. 
i tqcym. u»uwo|q subsłoftcie gnilne. iołrgwa|qee organizm; 

Z I O t A Z C O R HARCU D r a L A U E R A 
slosowone również przy derpianiocS wqłroby, nerek, kamionł 

( Wiciowych I hemoroidach »q chsjłnie przyjmowane przez chorych. 

S t u d e n t o f i a r ą i n t r y g 
B B D kochliwej damy? B F L R S S 

cyjnych, w których posiadaniu znajdują się 1 godzinie 17,51, w y g [ 0 s i przemówienie 

* Ze iStanłsławowa ćlonoszą: Cieką 
w a rozprawa odbędzie się przed S Ą -
'dem stanisławowskim. Student me­
dycyny S. Friedman przebywał od 
kilku lat w Czechosłowacji i ostat­
nio zamieszkał w miejscowości 
rTrutnów u niejakSeero Wacława 
Ruckera. W lipcu ubiegłego roku 
skradziono R. 

1 2 . . 0 0 0 koron czeskich. 
Przeprowadzone przez policję 

czeską dochodzenia wykazały, że 

sprawcą tej kradzieży miał bvć F , 
który w tym czasie wrócił do Pol­
ski. Pollria czeska zawiadomiła wlai (_) 7ia ' .wczorajszcn/poskdzcniu Sejmu 

instytucje użyteczności publicznej, jako to 
gazownic i elektrownie. Towarzystwa te ma­
ją być zlikwidowane od 1 stycznia 1987 r. 

(—) W związku z zajściami w Paryżu o-
sadzono w więzieniu 1200 osób. 

(—) Marsz. Piłsudski przybył do Wilna 
na pogrzeb swej siostry ś. p. Zofji Kadena-
cowej. 

(—) Wczoraj zawalił się filar na kopal­
ni „Matylda" zasypując 32 górników. Za­
rządzono natychmiast akcję ratunkową. Do 
miejsca, w którem zawalił się War, chodnik 
zasypany jest na przestrzeni 12 metrów. — 
Akcja ratunkowa natrafia na wielkie trudno­
ści spowodu ciągłego obsuwania się stropu. 
Zasypani nie dają znaku życia. Jest mała 
nadzieja ocalenia ich. 

(—) Gen. Rayski udzielił prasie wywiadu 
na temat planów rozbudowy lotnictwa po 
wycofaniu się Polski z Challengc'u. Dla u-
czniów 7 i 8 klasy będzie wprowadzone szko 
lenie się na szybowcach. Równocześnie roz­
budowana zostanie sieć lotnisk oraz wzmo­
żone tempo budowy własnych aparatów ko­
munikacyjnych i sportowych 

dze polskie i prokuratu 
ła akt oskarżenia 

F. Friedman przeczy winie i twier 

w y g f o t o w a - 1 poseł Wagner zreferował kolejno budżety 
j emerytur, zaopatrzenia oraz reftt inwalidz-
Ikich I pensyj. Poseł Walewski zreferowa? 

ła żona Rticka, która utrzymywała i 
pewne stosunki z pewnym iegomoś 
ciem, a bała się. by F.. nie R D R A F E T Ł 

iei mężowi. 

T r z y t y s i ą c e p a s a ż e r ó w 
B I przewiozły pociągi popularne w ciągu dwu dni. S 
- Warszawa, 8. 2. — Staraniem wydzla 
łu turystyki Ministerstwa Komunikacji 
crzv współudziale referentów turystycz 
nvch dvrekcvJ kolejowych podczas 2-ch 
dni świąt, przypadających 2 i 3 bm.. uru 

chomiony był 
szereg pociągów popularnych, 

które przewiozły ponad 3.000 pasażerów 
w tem około 660 Niemców z Bytomia, 
przeważnie narciarzy. 

Trzask kości na chodnikach* 
Kronika pog:towia ratunkowego, kradzieży i pożarów 

ŁÓDŹ 8 lutego. W korytarzu domu przy 
ulicy Felsztyńskiego 9 spadła ze achodów i 
złamała nogę Marja Szczęśniak, zamieszka­
ła w tymże domu. Lekarz pogotowia Ubez 
pieczalul Społeczne] po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł poszkodowaną na kura. 
cje do szpitala. 

Karolina Bucholcowa, zamieszkała przy 
ul. Napiórkowskiego 12 niosąc wiadro go­
ręcej wody przewróciła alę ] odniosła ogól­
ne, poparzenia całego ciała. Ofierze wypad, 
ku udzielił pierwszej pomocy lekarz pogoto 
•\ ia llbezpicczalni Społecznej. 

Wskutek ślizgawicy na ulicach miasta 
Zygmunt Duszniklcwicz zamieszkały przy 
ui'iy Skorupki 19 upadł i złamał rękę, Mar 
ja Wróblewska, zamieszkała przy ulicy 
Przemysłowej 48 złamała lewe przedramię, 
Mat Ja Teszner, zamieszkrła przy ulicy 
Targowej 41 złamała prawą nogę i Józela 
Kwaśniewska zamieszkała przy ulicy EmHji 
Plater 7 upadla i zwichnęła rękę. 

KURSY KROJU, SZYCIA I ROFCST RĘCZNY!?! 
Marii P U Ł O W E J 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1 0 3 . 
Czesne zniżone dla wszys tk i ch . 

Sekre tar ia t przyjmuje zapisy na II pół ­
rocze od w godz. 9—20. 

Kierown. A . K r z y m o w s k a 

dzi. że c a ł ą t ę sprawę z a i n s c e n i z o w a | budżet Min. Spraw Zagranicznych i oświad­
czył, że rząd polski wielokrotnie interwenjo-
wał i stale czuwa nad tem zagadnieniem, 
tak żywo obchodzącem społMsenśtwo pof-
skle.W referacie o budżecie Min. "Komunikacji 
poseł Stanak oświadczył, że rozważana jest 
dalsza obniżka taryfy osobowej. Fundusze 
przeznaczone w budżecie Min. Komunikacji 
na urządzenie Cha!lcngc'u nie spadną z bu­
dżetu, lecz użyte zostaną na pogłębienie i roz 

I szerzenie naszego lotnictwa sportowego. 
Poseł Seldler zreferował budżet Minister, 

stwa Sprawiedliwości. 
Wreszcie Izba wysłuchała referatu posła 

Bicrczyńskiego o wniosku komisji regulami­
nowej w sprawie wniosku komunistycznej 
frakcji poselskiej o zawieszenie ostępowania 
sądowego przeciwko posłowi Marjanowi 
Chęcińskiemu. Wniosek ten przyjęto. Na za­
kończenie posiedzenia marszałek odesłał do 
prezesa Rady Ministrów Interpelację P.P.S. 
w sprawie spalenia się żywcem aresztantów 
w areszcie w Stoczku. 

(—) Drugie posiedzenie komisji budże­
towo - finansowej Rady Miejskiej obfitowa­
ło w szereg drobnych utarczek. Radny Kap-
czyńskl zarzucił, że woźni zbyt mało pracu­
ją. Zaprotestowano przeciwko prywatnym 
telefonom prezyd um na koszt miasta. Radny 
Kowalski zażądał zmniejszenia ilości prenu­
merowanych dzienników. 

Następne posiedzenie wyznaczono na 
wtorek. 

(—) Wybory burmistrza w Konstanty­
nowie nie dały rezultatu. 

:o: 

Wszystkim udzielił pomocy lekarz pogo 
towia Ubezpieczalnl Społecznej. 

D z i ś 1 0 s t . m r o z u . 
Niezwykłe sko'<i temperatury. 

Łódź, 8. 2. — W dniu dzisiejszym o 
godzinie 8 rano temperatura wynosiła 
10 stopni poniżej zera. Najniższa tempe­
ratura w nocv 10 stopni poniżej zera. 
O tej sameł norze barometr wykazywał 
ciśnienie 751,6 milimetra. Tendencja ba-
rometryczna — równomierny wzrost ci 
śnicnia. (Według stanu stacji meteoro­
logicznej na lotnisku w Lublinku). 

Wiatry północno-wschodnie z szyb­
kością do 3 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmur­
no. Miejscami przelotne śniegi. 

W wczorajszych notowrniach temper3 

tury notowano niezwykłe skoki. I tak 
wczoraj o godz. 8 rano termometr wyka 
zywat na stacji meteorologicznej w Lu­
blinku 

19 stopni poniżej zera. 
z p ś w samem mieście o tej s?mel porze 
minus 18 stopni. Około godz. 10 rano tem 
pers T U R A podniosła sie do 6 stopni poni-
żei zera, przyczem padać zaczął śnieg. 
6 — 5 stopni mrozu utrzymało sie do po­
łudnia. & oo tym czasie rtęć w termome 
trze zaczęła ponownie spadać. 

• N W I N I B A I N I U I A A W I W I N I R I - H i - I N A I M S 

Z u r n a l e mód 
I H I N N N U « » o « M M — n o 

NA SEZON W I O S N A — L A T O 
m lo^uu m w y b o r z e aą do 
nabycia w biurze Dzienników 

i ogJoizeń .PROMIEŃ" 

ŁÓDŹ, ANDRZEJA MR. 2 ^ u I 
A A S A A Z I A N I S B B I 

112*8 

JUŻ WOLNE pokój z kuchnią 1 przedpo 
kojem, parter 1 pierwsze piętro, wiado­
mość Zgierska 93- w sklepie spoźyw 
czym. 

PRZYJMĘ Pana lub Panią na mieszkanie. 
Wiad.: Abramowskiego 33.33, m. 44. 

przed mikrofonem prezes Ligi Morskiej 
i Kolonjahcj gen Orlicz- Dreszer, pvr 
czem przemawiać będzie dyr. dep. W 
Min. Przemysłu i Handlu." Możdżenski 
O godz- 19.25 nadany będzie po raz 
pierwszy w historji naszej marynark; 
wojennej apel wojenny, 

transmitowany z Oksywia. 
Od godziny 22,15 do 23 orkiestra mary­
narki wojennej wykona szereg sp:ejar 
ciych utworów, opartych na motywach 
morskich. W niedzielę 10 bm. transmito 
wanc będzie uroczyste nabożeństwo z 
kościoła Serca Jezusowego w Odyni; 
o godz. 12,15 transmisja uroc/ystoj aka­
demii w Odyni; na akademii odbędzie 
się uroczysty akt wręczenia rzez dele­
gację miasta Littnrii we Włoszech 

honorowego daru dla G<VnL 

Groźny pożar w drewnianr szopj 

JWwa Kr 
Oświeceń 

I Handh 
lęcej pr; 
wieJkieg 
z martw 
ralna at 

mitowana będzie zabawa ludowa W 
dworcu morskim. Od godz. 22,15 do 
nadane będą reminiscencje balowe Z j l 
h oficerskiego kasyna na Oksywfl 
gdzie odbędzie się reprezentacyjny 
korpusu oficerskiego marynarki wole*]/] 
•nej. Również wesoła lwowska fala . 
święcona będzie w całości 15-lcciu u** |* uzupełn 
skania dostępu do morza. ? n z ie prze 

fkc. 
<*• ten w 

Łódź 8. II. Z okazji X-leea istnień' 
„Echa" w dniu jutrzejszym o god^1' u 

nie 10 rano w Katedrze Św. StanJ2* ścian 
sława Kostki odprawiona zostać ^ 

Ł K/I c • Ł i . i ,r ',wykonan< 
uroczysta Msza Święta, na klorą & »|0n Z n ; i , t j , 
prasza Czytelników i Życzliwych tym j ^ . ( s i 

Wydawińtwo M E c h a f t 
•'jem. na 
Nzicpnrł 
F c g o imię 

W będzie 

\Mt, 8. 2. — U B I : • N O C Y około go 
dżiny ? na T E R E N I E fabryki izaka B E R G E R A * 
przy ul. Łomżyńskiej 20 wybuchł P O Ż A R 
w drev.ni.-nel skopie, S Ł U Ż Ą C E J za skład 
odpadków. Pożar przybierał groźne roz 
miary i poważnie zagrrżaf głównemu bu 
dynkowi fabrycznemu. Przybyłe N A miej 
sec pożaru. 2 oddziały straży ogu ;owej 
przystąpiły do energicznej akcji, która 
trwała 

do godziny 5 rano. 

Niebezpieczeństwa przerzucenia się 
ognia na inne budynki usunięto, szopa 
jednak spłonęła doszczętnie. Znajdujące 
sie w nici bc!c odprdków. w ilości kilku 
dziesięciu uległy kompletnemu znisz­
czeniu. 

Pi;:yczvnv po/,aru narazić nic us 
no. Straty sięgają wysokości kilkutti 
tysięcy złotych. 

Wczoraj wieczorem wybuchł po» 
w fabryce Salomona Oajzenberga P: 

ulicy Zagajnikowcj 21, gdzie na pic 
szem pięr.rzc zapalił się kurz i kr 
na maszynach. Pożar zlokalizowany 
stał w zarodku przez straż ogn'o 
Przyczyną było zatarcie się łoży 
przy transmisji. 

Straty wyrządzone przez pożar nie*" 
cz.te. 

Na czwartem piętrze domu przy H 
11 Listopada 75 zapaliły się sadze 
żar zosta? zlokalizowany przez strai 9 

gnłowa. 

•""zeciwne 
saJony 

ach obir> 
ttkicm jed 
tnalowid 

Jekoracyjn 
po p 

Wloteka. 
JJ zamias 
•"a dekor 

l> 
' akcent 
mapa ca 
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ZYCIE PABIANIC. 

Skuteczna interwenta delegat 
•iOdszkodowanie za urlopy, 

Istnieje w Pabjankach wykończalnia 
pod firmą: „M. Beser, Sz. Praport i J. Sta. 
rodworski". mając swą aiedzlbę przy u l 
Warszawskiej 127. W fabryce tej panują 
mesrychane stosunki. Robotników zwalnia 
się bez uzasadnionej przyczyny, następnie 
fh ma nie dba zupełnie o bezpieczeństwo i 
higjenę pracujących, które też przedstawia, 
ją wiele do życzenia. Najważniejszy zarzut 
ciążący na pracodawcach, to nlewyplacanle 
zredukowanym robotnikom odszkodowania 
za należne urlopy. 

W ostatnich dniach zredukowany został 
v/ wymienionej fabryce robotnik Zagórski 
Władysław, przyczem nie wypłacono mu 
odszkodowania za ur'op. Zaglórokl zwró 
clł się z zażaleniem do ZZZ. Dzięki inter­
wencji członka oddziału pabjanicklego ZZZ 
p. Jana Grzelikowskiego firma zapłaciła za 
urlop należny w roku 1034, zaś za rok bie­
żący należności wypłacić nie chce. 

Sprawa powyższa znajdzie swój epilog 
w Inspektoracie Pracy. 

WIECZOREK TOWARZYSKI. 

Staraniem ZZZ. oddziału w Pabjankach, 
w dniu 23 bm. odbędzie się w lokalu wła­
snym przy ul. Rocha 19 wieczorek towarzy 
ski d.i członków 1 zaproszonych gości. 

Składka wynosi zł. 2 od osoby. Przy 

dźwiękach doborowej orkiestry uczeataW 
w mllym i serdecznym nastroju bawić 2 
będą do rana. Zapisy przyjmuje sekretarF 
przy ul. Rocha 19. 

ZYCIE ZGIERZA. 

P r a c y dla ^ K F 0 ^ dc 

rozniow 

Czy jesteś członkiem 
Ł . O . P . P . ? 

K I N O - D Ź W I Ę K O W E 

C Z A S I 
Cegie ia i i .ua 2 . 

D a i i p r e m i e r a ! i. Najmłodszy i najelegantszy cowboy 

T i fa KLM ran jf fj* ars w wielkim filmie eenea-
^JF EVM. Ł M. MA JEJ Jtfl Cy,no - cowbojakim p. Ł 

P o s t r a c h M e k s y k u 
II. c iekną, w/m - 7 a " . - « T , pory-

wa.ąea głębią gry akterckiej 
w rewelacyjnera areydzlde fllnrowem r«*ya 
Kinga V)dora. p-g głośnej aztuki Elmera Rice 
Dramat, jakieh tysiące wldilmy <-<i' 'i. u 
Dramat, który moie przeżyć kaidy z naa Początek sraasćw o 

Syiw|« Sidney 

l 4t) 

ŚPaszczenii 
r i m l w i r°di--

DWIE NOWE ŚWIETLICE FUNDUS** rn

e; Iwonna 

PRACY. « a , 
W swoim czasie donosiliśmy o otvj , ^ 

ciu świetlicy Funduszu Prarv dla n 
dzieży bezrobotnej przy 
synowie bezrobotnych rodziców sa 
żywiaoi. Z dniem 6 bm. Fundusz P-* 
otworzył dwie nowe świetlice d'a 
cl bezrobotnych rodziców. i e i - n a

r t , 
Przybyłowie i jedną przy ul. Ziel0* 
Świetlice czynne są po południu od 
dziay 3 do 8- Dzieci w wieku szkol" 
odrabiają tam lekcje, spędzają czas 
kulturalnej zabawie. Oprócz tego a* 
ja codziennie podwieczorek, składa?* 
się z kawy mlecznej i chleba ze 5 1 * 
cem. Świctliczanie znajdują się P0p. 
chowem kierownictwem Związku * 
cy Obywatelskiej Kobiet, który 
lał na kierowniczki świetlic absol^L 
kl miejscowego Państw Scmi^U,. 
Nauczycielskiego ^ctekicco. Obie & ego ; 
tlice zgrupowały około 300 dzieci. f^Piła ^ r a r ^ 

S P R Z Y B R A Ł 

R Ż N O P°« ..7 Poradzi 

Yiaznił sl\ 

k i

2 wykolc 

( , E v « a r d 

i ei" r a pur 
Ą i ^ t u r z e 

się w 

ZABAWA Z.M.N.P. 
jotę 9 bm. o godz. 8 w l e c * ° J J J f ? 

» Śpiewaczego ' ' i f v } 

tnia" sekcja dramatyczna przy ZN ^ J ^ 

I 

w sali Towarzystwa Śpiewaczego j^ 
ekcja dramatyczna przy ZN f 

wystawia współczesną komcdję ^ cm 2 zaw 
tach Karola Lautsa pt. „Szalony, ^ k i ^ i ę c e j 
mysł''. Po przedstawieniu odbęJz | C

t A ^ie — 0 

• T A K I E 

^ g a 

zabawa taneczna. Podczas 
grywać będzie orkiestra J a z z - b a n « l ° y ( , 
Całkowity dochód przeznaczony n a 

le kulturalno-oświatowe. s , , ą c , n ne; 
^ mę ; 

\7 Prasir 
A , c Przy 
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owego transatlantyku „Piłsuds 
R o z k ł a d s a l i d e k o r a c j e . 

D, mój Boże 
z, naprawdl 
nu. We Fr8« 
ie robią. J> 
:iu. Ale prt» 
przygoto** 

tylko dow* 
wowej 

IOW". 
:czera odpo- , Monfa lcone , w lutym 
skowych P*" ł a ca nad wykończeniem nowego poi 
:ą wszczęto po transatlantyku M'S „Piłsudski**, 

spuszczenie na wodę szeroko o-
J^ata prasa włoska i polska wre i do 
Pe w ustalonym tcnniciic końca. W 
pic lata potężny kolos morski, chlti 
piskiej floty handlowej zawita do 
K aby tam rozpocząć swą służbę 
lości z portami Nowego Świata. Wy 
: z,tnie s ta tku odbędzie się według 

l( j^w i modeli znanych artystów pol-
IJ za twie rdzonych przez Komitet. 

*aia.cy się z przedstawicieli Akade 
^ tuk Pięknych i profesorów poli-

a będzie W jnki. Na fundusz specjalny złożyły 
19,30- trą* Btacjc- Banku Polskiego, Banku Ob­
iadowa 'iTIstwa Krajowego, PKO. Minister 

22A5 tlo *'IOświccenia Publicznego, oraz Pr/e 
,n!owc z r̂j i Handlu. 

Oksywi*pwiccej pracy włożą artyści w ozdo 
itacyjny b*7 Wielkiego salonu. Szesnaście pan 
arki w o j c f l t z m a r t w e j natury oraz kompozy 
•ka f.ila P^KUralna na słupach wspierających 
5-lcciu u^F* uzupełnione będą przez figury 

r^nzie przedstawiające Europę i A* 
r 
Wdzie 

sw. 

o »Echa' 

w godzinach porannych słu 
istnienCT 

n o god4 za kaplicę. 
Stanrf ze ścian jest rozsuwana, kryje, się 

z o s t a r i ł f ° ' ta rz Matki Boskiej Ostrobranr 
, t - i ń n « i l , W y k < » ^ i " c j w płaskorzeźbie.. 

i \ II0" znajduje się na pokładzie spa-
| y m * sąsiaduje z hallem wyłożo-

-1 'zewem jesionowem i palisan* 

W » 
nic ust 
Liii.nu 

31!chi po*J 
berga p« 
na pleri 

irz i kro^ 
izowany 
iż ogno*J 
,ię łoży" 

>ożnr nie*1'! 

u orzy^ 
sadze ™ 

tez stra* 

w hallu tym zgodnie z przyjętym 
N ern. na ścianie honorowej figuro 
"fdzie portret Marszalka Piłsudskie 
i rego imię nosi statek. Portret ten 

Ipać będzie artysta malarz Grabow 

Fzecłwncj stronie hallu, znajdują 
^ s a j o a y mniejsze: jeden dla pan 

*ch obitych tkaninami polskiemi 
ftiem jednej, na której wykonane 
nulowidło rodzajowe o walo-

!ekoracyjnych. Odpowiednikiem te 
po przeciwnej stronie statku 

'Uoteka. 
«ł zamiast drzewa lub tkaniny, 
"* dekoracji 

pergaminu. 
akcerlt dekoracyjny stanowi 

hiapa całego świata, oraz koiek-
'ograji najpiękniejszych widoków 
Bibljotcka zaopatrzona będzie w 

książki pisarzy polskich w oryginale i w 
najlepszych przekładach-

Nad salonami, na pokłrdzie łodziowym 
znajduje się 

pala rn ia , 
oraz weran a five-o-clock'owa. Palarnia 
jest wyłożona drzewem cytrynowem i 
posiada kominek marmurowy ozdobiony 
rzeźba ..Dziewczynka ze skakanką", od 
znaczona swego czssu w konkursie na 
rzeźbę sportową. Na werandzie, nad ka 
napą. zawiśnie wielki kilim, przygotowa 
nv według kartonu Stryjeńskiej. 

Schodząc w dół okrętu, mijamy na 
pokładzie „A" 

jadalnie k l a sy turystycznej. 
Tutaj dla odmiany zastosowano intarsie. 
wyobrażające życie fauny morskiej oraz 
historię żeglugi. 

Przechodząc do dekoracji klasy trze 
cici, zaczniemy od jadalni. Nie ustępuje 
ona komfortem klasie turystycznej. Wy­
zyskano tylko może bardziej ekonomicz 
nic miejsce. Obie jadalnie sa największe 
mi salami na statku, liczą - i 

po 300 m. kw. 
W jadalni trzeciej klasy ścirgiy będą po 
kryte linoleum w kolorze kości słonio­
wej: na tem tle będą wycięte techniką 
drzeworytnicza widoki większych, a ra 
czej piękniejszych miast polskich utrzy 
mane w zlekka archaizowanym charak 
terze. Jadalnia trzeciej klasy spełniać bę 
dzie w pewnych godzinach role kaplicy, 
to też. podobnie jak w salonie klasy tu­
rystycznej, znajdować sie tu będzie oł­
tarz za rozsuwana ścianą. W ołtarzu 
tym znajdzie sic obraz, przedstawiający 
Chrystusa kroczącego po lasach. Po bo­
kach malowidła przewidziano dwie figu­
ry świętych: Antoniego 1 Franciszka 
rzeźbione w drzewie. W salonie trzeciej 
klasy, uifltblowanym bardzo wykwint­
nie i wesoło, przewidziano również de­
korację artystyczna, przedstawiająca 
mapę całego świata, upstrzona scenami 
rodzajoweml. W palarni zastosowano 
wystawę fotografii oraz malowidło deko 
racvlne nad barem. Należy zaznaczyć że 
w obydwu klasach przewidziano spe­
cjalne J 

nokoje dla dzieci. " ** 

Nietylko w salonach, ale także i we 
wszystkich kabinach, będzie wyryte zna 
mię polskości. A więc w każdej kabinie 
trzeciej klasy bedą na ścianach fotogra­
fie widoków i zabytków polskich. W ka­
binach turystycznych drzeworyty, lito­
grafie, akwaforty, słowem, polska grafi­
ka, tak słusznym ciesząca się rozgłosem 
w świecie. Poniewrż na statku będzie 
także pewna ilość kabin specjalnych 
(wyposażonych we własne łazienki) 
przeto dla tych kabin przewidziano na 
ściany obrazy olejne lub akwarele. Wre­
szcie w apartamencie luksusowym t. zw. 
..prezydenckim", który musi być na każ 
dym statku ze względu na ewentualne 
przejazdy osób oficjalnych, znajdą się 
obrazy mistrzów klasycznych. 

Wszystkie wymienione roboty zdob 
nlcze wykonają artyści polscy. Obecnie 
w stoczni wre praca nad szkieletem dru­
giego transatlantyku M/S Batory. 

Ż. 

S z c z y t s k ą p s t w a . 

Niezwykłą sensację w całej Francji wy­
wołało aresztowanie admirała Verseloy pod 
zarzutem zorganizowania wielkiej między­
narodowej bandy handlarzy żywym towa­
rem 

Admirał mieszkał w okolicy Theatrc 
Francais w eleganckim pałacu wraz z żoną 
i dorosłą niezwykłej urody córką. Dom 
admirała byt miejscem spotkania przedsta­
wicieli 

najwyższych kół paryskich. 
Spotykali się tu politycy, publicyści, litera 

ci, ludzie nauki, przedstawiciele arystokra­
cji itd. 

Jak wynika z dotychczasowych docho­
dzeń, aresztowany był szefem bandy j opra 
cowywał drozbiazgowo plany działania Ban 
da pracowała pod firmą „Międzynarodowe 
biuro pośrednictwa pracy". Biuro to przy 
pomocy ogłoszeń w dziennikach poszukiwa 
ło dam do towarzystwa, sekretarek osobi­
stych, kucharek i td. Przyjmowano tylko 
młode i piękne kobiety, obiecując im posa 
D Y na Dalekim Wschodzie, w południowej 
Ameryce, względnie w lndjach. 

Rewizja przeprowadzona W pałacu ad­
mirała dostarczyła wiele materjatu obciąża, 
lącego w postaci ucznej Korespondencji. 
Jak wynika z powierzchownych badań ma-
terjału, znajdującego się w rękach władz, 
banda w ciągu dwóch lat sprzedała zagra ' 
nlcę 

ponad 300 dziewcząt 
Wszystko przemawia za tem, że liczba 

ofiar zbrodniczej szajki jest o wiele więk­
sza. 

Organizacja stała w ścisłym kontakcie 
ze znanymi agentami i handlarzami żywym 
towarem zarówno w Ameryce, jak j na Da 
lekim Wschodzie. 

/ .oroaniarze usiłowali P R Z E A E W S Z Y S T K I E M 

dostać w swe ręce dziewczęta wykształco­
ne, dobrze wychowane i pochodzące z do ­
brych rodzin. Wśród ofiar szajki znajdują 

się dwie arystokratki, z których jedną sprze 
dano do Szanghaju, dni; "\ do Rio de Ja ­
neiro-

O całej sprawie dowiedziały się władze 
przypadkowo 

z listu młodej dziewczyny, 
nadesłanego z jednego z mniejszych miast 
południowej Ameryki. List brzmiał: 

„Cierpię straszliwie. N ema dla mnie 
już wyjścia z sytuacji. Versloy jest pospoli­
tym łotrem!" 

List nadszedł do rodziców nieszczęśli­
wej, którzy oddali go policji. 

Okazuje się ostatnio, że aresztowany a d 
mirat stai taiczc na czele szajki handlują­
cej narkotykami. 

Śledztwo zatacza coraz szersze kręgi i 
w związku z aferą aresztowano już bardzo 
w'ele osób. 

Jak uniknąć grypy? 
1) Unikać podczas epidemii natłoczonych aa] 

i pomieszczeń. 

2) Szczególnie wystrzegać się kichających i ka 
sz ących nam w twarz. 

3) Nie oddychać nstaml. 

4) Dezynfekować jamę ustną kilka razy dzien­
nie środkiem odkażającym np. tabletki Pa­
ram int-Etbe. 

5) Myć często ręce, szczególnie przed jedzeniem 
i udaniem s ;ę na spoczynek. 

6) Unikać przemoczenia nóg i zziębnięcia. 
7) W razie odczuwania dreszczy, febry, łamania 

w kościach, bóln głowy, podwyższenia tem­
peratury t t. d. bezwzględnie pozostać w do­
mu, kładąc się do łóżka. 

8) Przyjmować środki odpowiednie np. tabletki 
Togal. które zwalczają grypę i zapobiegają 
jej rozwojowi. 

9) W razie powikłań i silnego napiącia choroby 
wezwać lekarza. 

Szkoci są znani ze skąpstwa. Jeden z 
nich zapuścił sobie olbrzymią brodę, aby 
zaoszczędzić sobie kupna lisa dla żony. 

Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą 
broni młodzież przed wynarodowieniem. — 

P o p r z y j m y g o choćby skromnym datkiem 
- . - . • ... - mm mm. _ k. » *m. ~ «. m*. mt Konto czek. P.K.O Nr. 21-895 

Strzały do nieproszonych gości 
Przykre następstwa pijatyki. 

Niezwykły wypadek" wydarzył się we 
wsi Champdicu. 6 młodych ludzi zaba­
wiło się do późna w noc przy kielisz­
kach w pewnej kawiarni. Opuściwszy 
kawiarnia młodzi biesiadnicy mieli za­
miar porozchodzić się do domów. Jeden 
z nich* niejaki Laurendon, któremu 

jeszcze było mało, 
zaprosił do siebie na dalszą pijatykę je­
dnego z kompanów. Gdy się inni o tem 
dowiedzieli, udali się pod dom Lauren-

I dona i zaczęli się do niego dobijać- Lau 
rendon nie życzył sobięjąk wielkiej ilo 
ści gości i wpadł na ni.ezwykły pomysł 
odstraszenia ich od siebie. Oto wyszed! 
na balkon z nabitą strzelbą i zaczą? strze 
lać do grupy przyjaciół- Pierwszy 

strzał nie był celny 
ale drugi zrani! śmiertelnie Alberta Mar, 
nata, który zmarł w kilka minut później-
Laure.idon został aresztowany. Żałuje* 
on swego czynu, ale niestety za późno-

I L O C K E 

y uczcsU" 
1 biW15^ s sekrewr 

l i S * 'UND 

( i m i 
P o w i e ś ć Przekład autoryBOwany. 

Z t N I E POCZĄTKU: 8 l R E S Z C 
^Puszczeniu więzienia Stefan Chisely 
,r*wi rodzinnego domu przed sobą 
I e- Iwonna Latour powitała go ser-
™* ulicy. 

Pojechali do parku, gdzie odbyli 
rozmowę. 

t !^f0c i.c d o . d o m u z ąs t a l a tam swego 
IP- ie , g d ^ c j , R A D Y » K T O F Y ią adorował bez wza-

n przybrał nazwisko fjoyce i szukał 
'«no posady. . 

. a poradziła mu, by wstąpił do chó-

laznił się z chórzystką Annie Ste-

;iców sa 
dusz 
icc d'a 

jedna 
ul. Zieloff 

u 1 sz l4o l i 1 ^fó 0

p

ś ^ ł w 'C 2 ' e ń zdradził przed nią Je-
j ą c Z fnsfe z y , ; i ł 0 kolegom i wszyscy się od 

t ego , r°cili . Musiał odejść. 
skład- 1 a.iłi|,i Wykolejonym literatem wyjechał 

T ze Sl^i IW ^ u d n i o w e j . 

'ląZKU j j era purytańska nie odpowiadała 
Ó r V P V «Sl5na-łUr2e-
a b s o l ^ i ^ " się w podróż do Ostendy. 

5cmin a r ' j iS' | C ? u P r z c r a ż e n i u spotkała niespo 
n i v e 7ś]ain e S ° pierwszego męża, o 

'tan-r* *e dawno umarł dzieci. 

wieczorów? 
.czego. M K 

któ-
lapjp aawno uman. 
' H , a dramatyczna rozmowa z tnę-

• V m 
•Takie miałaś dowody, ze 

przystał tn\ numer 
idję ^ pr/fiY 2 zawiadomieniem, 

lony 

- vpr*łrc2 odpowiedz ia ła . 
i ! o ^ K

y t o nia znaczyć — na lega ł 
! a s 2 a m ' t ź p o r a z ta drugi, 

^ c innego dowodu śmierci 
męża iak proste obwiesz 

w. Orasirr 
'y\<7i^ t ~ . rr\n ofowy, ze .71, 

mogła zajść omyłka — ©ćjrzclda, 
otwierając szeroko żałosne, niewinne 
oczy. 

Jej dziecinny brak' odpowiedział 
noścl nie mógł mu się pomieścić w 
głowie. Nie mógł również pojąć jej 
oczywistej niewrażliwości na naj­
istotniejsze zagadnienia życia. W y ­
dawało mu się to poprostu występ­
ne. 

— NiecK ci Bóg przeKacżYl lę 
krzywdę, jakąś mi wyrządziła — 
rzekł. 

— Ależ ja nic wiedzie łam, Hwe 
rardzie! — zawołała biedna Iwon­
na. — Jeżeli było potrzeba ważniej­
szych" dowodów, to czemuś sam o 
to nie zapytał? 

Kanonik odwrócił sie, nfe odpo­
wiadając. Przeszedłszy s te powoli 
po pokoitl. stanął znów przed żoną. 

— Miedzy zwykłymi uczciwymi 
ludźmi takie rzeczy rozumieją się 
same przez się — rzekł. 

— Przebacz mi — powtórzyła 
z pokorą. 

!Ale on nie roogł zr!ob*vc słe na 
litość. Skrzywdziła x g o . w sposób 
niepr7eba realny. 

— Tle bvło prawrTy w teT wlado 
moscf gazeciarskiej? zapytał 
cliłodno. 

Powtórzyła" mti sz^b^o opowłcTć 
Amadeusza o poKycIe w szpitalu i 
o późnieiszym' ataku. 

— Wier on sie zahlTa fwiarlomJe 
absyntem? — rzekł k~anonitc. 

—• Zdaje słe — ioHpowIećtzlałS k 
drżeniem* , *>•*",-

—• Czy mogłabyś ml powledzleZ 
—1 okólnikowo — co poza tem za­
szło między wami? — zanytał po 
chwili milczenia. — W\iiaśniłaś mu 
swoje położenie? Czy też nic nie mó 
wiłaś? ! \m ' *M, 

— Naturalnie — powiedziałam. 
Musiałam powiedzieć. A on się ro­
ześmiał. Tobie chciałam tego oszczę 
dzic, Kwcrardzle. 

Mnie oszczędził?, IwonnO? % 
— Tak' — rzekła z prostotą. —-

Byłabym zniosła samotnie ten ból 1 
strach. Pocobmi miała I ciebie unie 
szczęśliwiać? On przyrzekł, że mnie 
zostawi w spokoiu. a wiem, że mo 
żna mu zaufać. Pocóżbym, ci to mla 
ła mówić? 

— Czy szczerze mnie o to py 
tasz? I 

— Bóg widzf — lodpowledzlała 
żałobne. ' • "' 

— I zyłaEy? ze mftą, cEoclaz nie 
jestem twoim mężem? 

— Ależ tv jesteś moim Ineleto! 
— k"rzvkne?a. — Nic tego nłe może 
zmienić'. i' -"' #m ' *&*" ' 

— Na Fogal to właśnie"" Smlc 
nia! —- zawołał z rozpaczą kanonik", 
przestając wreszcie nad sobą pano 
wa?. — Nie jeste? moja żoną ani w 
oczach Boga, ani ludzi. Nie masz 
nrawa nosić mojego nazwiska. 
Odtąd nie mam prawa' wchodzie do 
tego pokoju. Nie mam prawa cle 
dotknąć. bobvm zgrzeszył. Czy nie 
rozumiesz, dziecko? Czy nfe rozu 
mlesz. że to wszystko pociąga "za so 
bą rulne naszego szczęścia, gmr^ 
samotrwld, kionlc^zność foWeileła 
^'e? Rozejścia się? — powtó^yła 
Iwonna'. wstając pokroił z łóżka i 
wfcnialac v.r nłego przer*a?ori'* orzv. 

Robiło s'e coraz ciemniej, ściana 
nawnrost oka a rozp?vwała s»e w 
tnrolru. W cietnnoKei bielały tylleo 
twarze ohojga 1 obnażona MrVia 1 

ramiona Iwonny. Rozmawiali mil­
czeniem, nie wiedząc iak długo. 

— Tak — rzekł kanonik tward­
szym tonem, przychodząc do siebie. 
— Teraz widzisz. « 

— Więc mant odejść, więc mamy 
się rozejść? 

— Czy możesz sobie wyobrazić, 
że moglibyśmy żyć Itak iak dotych­
czas ? > 

— Nie rozumiem —- zaczęła sła­
bym głosem 1, ogarnięta zawrotem 
głowy, zachwiała się. Gdyby nie to, 
że ja pochwycił, 1 położył na sofie, 
byłaby upadła. 

— Dziękuje — szepnęła cIcHut-
IcO. 

Skuliła się i ukrywszy twarz w 
dłoniach, znieruchomiała w odręt­
wieniu rozpaczy. Kanonik stał nad 
nią bezradnie, niezdolny znaleźć sło 
wa pociechy. 

Widok jei uctręlci nie wzruszył go 
ani trochę. Poraziła go przecież do 
samego dna duszn Skrzywdziła 
okropnie na honorze, dumie, god­
ności. Całv gorzał poczuciem niewy 
baczalnej krzywdy. 

— Rozumie się samo przez się, 
ze musimy się rozejść. Zostając ze 
sobą, zgrzeszylibyśmy wobec Boga 
i ludzi. 

Iwonna uniosła się z trudem, 
wspierając się na ręku. Potrząsnęła 
głową.. 

— Nie rozumiem. Nic nfe rozu­
miem. Nikt się nie dowie. 

— Jest ktoś, co wszystko wie, 
Iwonno l 

Zastanowiła się nacf Jego słowami, 
choć zmęczony, oszołomiony mó?g 
odmawiał posłuszeństwa. Nieharcho 
rozumiała. Teologia nie ws fr7nsnr?a 
jej dzlecinnem wyobrażeniem o do­
broczynności Stwórcy. Dłufro mvś 
lała. are clnos pozostał chaosem. 

•— Jeżeli to grzech, to czy nie ko 
cfiasz m n r na tvle, żeby *.roche 
zgrzeszyć dla mojego szczęścia? 

— T e g o grzechu nie popełnię. 
I w o n n a wzruszy ła bezradnie ra 

mionami. 
Jabym dla ciebie wzięła na siebie 

wszelkie grzechy — rzekła. — Nie 
wieleby mnie to kosztowało . 

Pomimo, że się dziwnie nie dobra 
li, trzymali się razem siłą poetycz 
n e g o idealizmu z jednej s trony, 
wdzięczności i szacunku z drugiej. 
Teraz rozdzieliła ich przepaść. 

Porozumienie było niemożl iwe. 
Zdumiewali się sobie nawzajem. 

Logiczne następstwa odkrycia, 
tak przeraźliwie w y s t ę p n e g o dla 
umys łu kanonika , nie przemówi ły 
wcale do umysłu I w o n n y . W e d ł u g 
niej mąż osądził sprawę li tyiko z 
osobistego punktu widzenia. Kano 
nik zaś fałszywie ją zrozumiawszy, 
doznał mrożącego rozczarowania. ' 

U r o k jej przeczystej n ewinmys" 
ci zawsze działał na szlachetniejszą; 
stronę jego natury. Lecz urok ten 

| okazał iię o to ztu:!nvm mirażem, po 
którym p o z o s ^ l a pustka. Trzcko 
nał się, że miał do czynienia poproś 
tu z czarującą, amoralną istotą, z 
anomalią duchową. 

I w o n n a wstrząsnęła sie febrrez 
nie, wsta ła 1 poszła chwiejnie do s^a 
ty po żakiet. U b r a w s z y się weń, w r ó 
ciła n a sofę. B y ł o już prawie ciem 
no. Kanonik przyglądał sie jej drob' 
nej, ledwie widocznej postaci Z 
dzlwnem uczuciem oderwania od 
rzeczywistości . N a poparcie sadu 
nad nia nasunęło mu się na p»*»tej! 

m n ó s t w o bhhyrTi przykładów, 
świadczących n jej braku zmysłu 
mor^np(?o. N i e moorfa poi^ć unad-
ku Stefana: n*e orientowała s i ę w z a 
gadritenlscłi rel łpiinvch; nie f>o£e«ł* 
H d7iewc7vnv, k

f

óra zeszła na złą 
dro-rę: przyznała sie. że ehr-!j»ra. za 
+ # "ć przed n'm to s*r,*'~**e o'ńM.:rvr?e. 
Dał się aśzvfti&Ł nie iei. IfeZ własne 
mu r o m a n c " ' " • ^ 1 1 1 1 • - ^ e ń s t w u . 

fr\. e. n.T 
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L. O. P. P. od początku swego istnie 
nia duża wajje przykłada do kształcenia 
młodzieży na inżynierów i konstrukto­
rów samolotowych, przyznając specjal­
ne stypendia uzdolnionym kandydatom. 
Okręg Stołeczny l.OPP. udzielił dotych I 
czas 2F> słuchaczom politeclm ki stypen- ' 
djum w łącznej sumie 115.719 zł. Nie­
stety, działalność LOPP. napotkała nie 
spodziewanie na wielka przeszkodę/, 
wskutek tego. iż stypendyści LOPP. za 
pominaja o elementarnym obowiązku 
zwracania sum stypendialnych, po uzy­
skaniu płatnych stanowisk z chwila ir 
kończenia swych studkiw. Dotąd zwró­
cono Lidze dosłownie tv!ko złotych 900. 
LOPP. żywi nadzieje że bvli stvpendvś 
cl do których dotrą powyższe słowa, 
zgłoszą sie z oświadczeniem gotowości 
zwrotu sum stypendialnych. 

• •»> » 
Na wokandzie Najwyższezo Trybu­

nału Administracyjnego znaidzie sie w 
dniu 15 lutego skarga francuskich akcio-
narjuszów elektrowni warszawskie! na 
obniżkę cenv prądu, dokonaną przez ko 
misie arbitrażowa przed 3 laty. • * • 

W nadchodzącym roku budżetowym 
1935,36 bv'da poważnie ograniczone bud 
zety Ubezpieczało Społecznych spowodu 
dokonywane! obecnie reformy. Lbezpie-
czalnle musza się liczyć z dużym ubyt­
kiem wpływów, począwszy od 1 kwie­
tnia rb. a to ze względu na skreślenie 
z list ubezpieczonych osób zarabiają­
cych ponad 725 zł. miesięcznie, jak rów 
nieź niektórych kategoryl pracowników 
w rzemiośle 1 w rolnictwie. O liczbie 
fvch redukcyj świadczyć moga zmiany 
gospodarcze, jakie sa przewidziane w 
UbezpleczcJnł warszawskiej. Nowoopn-
cowane projekty budżetowe przewidują, 
.wydatki do 20 mili. zł., co w porówna­
niu z b. r. i ub. r. stanowi redukcję o 
30 oroc. Ubezpłeczalnia warszawska 
straci bowiem blisko 5 milionów rocznie 
soowodu ubytku 7.000 członków. 

* • • 
la la świeże, gwarantowane podro­

żały t obecnie kosztują 12 gr.. zamiast 
dotychczasowych 11 gr. za sztukę. • • • 

Kierownictwo domów akademickich 
przyznało 469 stypendjów mieszkanio­
wych na sume 21 tvs. zł. Stypendia t« 
będą zwrotne oo ukończeniu studiów. 

Kratę czki. 

G Ł U P I A K R A D Z I E Ż 
• H P A N A W I N C E N T E G O , mm 

.Tylko u nas znajdziesz wyjście 
z sytuacji bez wyścia". 
Kupując los do 32glej Loterji Państw, 

możesz wygrać 

Z Ł . M I L I O N 
oraz moc wielu innych. 

Losy do I-szej klasy poleca: 

Kolektura Nr. 100 
„Prawo da Szczęśc ia" 

Subkolektor na Łódź" 

ST. SOWI AK 
Andrze j a 2, teL 112-98 „PROMIEŃ" 

Pewien cyniczny gość podzielił na­
szych bliźnich na trzy kategorje: tych. 
którzy siedzą, którzy siedzie.i i którzy 
będa siedzieli. Jeśli tak jest naprawdę, to 
sytmeja rzeczywiście nie przedstawia 
sio wesoło. Wprawdzie ostatnio na Ko­
pernika zebrało się najlepsze łódzkie to­
warzystwo i podobno utworzono Już 
tam nawet nowy oddział pewnego zwiąż 
ku. ponieważ jednak nigdy do tej orga­
nizacji nie należałem więc mam nadzieję 
że może Jednak będę tym wyjątkiem, 
który potwierdzi regułę owego cyniczne 
go gościa. 

W każdym razie należy sie poważnie 
liczyć z tem. i e większość bywalców 
kawiarnianych znajdzie sie oredzei czy 
później w owvm ponurym gmachu na 
Kopernika i utworzy tam filie jakiejś ka 
wiarm. abv noście zbytnio sie nie nudzi­
li. Władze prokuratorskie winny rów­
nież przyjrzeć się bliżej działalności spo 
lecznlczck. abv zaludnić „klub" z ulicv 
Kopern ka kobietami które dodadza mu 
uroku i umila życie izolowanym od 
żłobka. 

. rzypuszczam. że tylko dlatego żresz 
ta niema, tam na Kopernika, kobiet, że 
dotychczas nikomu nie wpadło na myśl 
zainteresować sie działalnością rozmai­
tych clz;nłnczck itn.. które latają po mie­
ście iak kot z pęcherzem I udają wielkie 
zaaferowanie „sprawa", o którcl prze­
ważnie nie mala zielonego pojęcia. Przy 
okazji organizowania balów zawsze 
sprytne babsko coś tam dla siebłe uszcz 
knie. przyczem funkcłe czvnnvch gospo-
dvń-bufetowvch na ba'ach orzyimuja 
przeważnie i najchętniej starsze damv. 
dla których jedyna dostępna Jeszcze roz­
koszą Jest już tylko obżarstwo nie na 
swói rachunek. 

Dopóki „działaczka" Jest dość młoda 
i traktuie działalność „społeczna" jako 
rozrywkę, sytuacja jest do wytrzymania* 
Gdv jednak starzeje się ł staje się dzia­
łaczka niejako zawodowa, społeczeń­
stwo ma z mej conajwyżel kłopot. Jak 
się głupiego, nudnego babsztvla pozbyć, 
zaś dom 1 rodzina zamieniają sie stoonlo 

wo w bałagan. Gdy mąż wraca po 3-ej z 
pracy, w domu śmietnik, łóżka niepościc 
lone. podłoga niezamieciona. 

— Gdzie pani ? 

Służąca, jak zwykle, odpowiada: 
— Adyć pewnikiem na Jakiejś kon­

ferencji, czy Inszem posiedzeniu. 
— Obiad gotów? 
— Niby kie! ma bvć gotów, kiedy pa 

nl pieniędzy na zakupy nie zostawiła. 
Albo zapomniała, albo pewnikiem nic 
miała, bo wczoraj nowa kieckle wykupi­
ła od krawcowej, to już na życie nic 
starczy. 

— Co Jest w domu do Jedzenia? 
— Kawałek chleba to może sie i zna! 

dzle. a wlecel nic nie ma bo co bvło to 
Już dawno wyszło a na rynku nic byłam 
po sprawunki ze trzy tvgodn!e. 

Mąż zaczyna przeklinać „społeczną" 
działalność żony i przysięga sobie, że 
raz na zawsze zabroni głupiej babie ga-

| niać po posiedzeniach, zamiast pilnować 
jrospodarstwa I idzie na ob ad do restau 
racji. Dzieci. Jeśli sa. dostała 50 groszy 
na kiełbasę i — wszystko następnego 
dnia zaczyna się od nowa. 

„PAPIEROS1ARZ". 
Wincenty Danecki jest człowiekiem 

niewątpliwie mało rozsądnym. Popełnił 
kradzież, co icst rzeczą ludzka i częsta, 

i ale popełnił kradzież i mola I głupią, a 
to sa rzeczy n'e do wybaczenia. 

Danecki miał w restauracji „Tabarin" 
dział sprzedaży papierosów. Od sprzeda 
nvch wyrobów tytoniowych otrzymy­
wał prowizję, przyczem codziennie zda­
wał kasę. aby restauracja za t a r g o w a ­
ne pieniądze mogła kupić nowv towar 

Pewnego dnia Danecki doszedł do 
wniosku, że oddawanie pieniędzy jest 
idiotyzmem i zamiast zdać do kasy 35 
złotych za sprzedane papierosy, zabrał 
cała forsę i ulotnił sie. 

Nauralnlc szybko go odszukano, po­
czerń Sad Grodzki w dn'u wczorajszym 
skazał Wincentego Daneckiego na 1 m'c 
sine aresztu z zawieszeniem wykonania 
kary na 3 lata. Jerzy Krzecki. 

Chłopiec wypadł z pociągu 
• L i Ni. ostrożna pasażerowie. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Na szlaku linii kolejowe! Poznań - -

Bydgoszcz wydarzył się tragiczny wy­
padek, który pociaunął za sobą śmierć 
dziecka. Szczegóły tego tragicznego wy 
padlcu przedstawiają sie iak następuje-

W jednym z przedziałów III klasy 
pociągu osobowego Poznań—Bydgoszcz 
znajdował sie niejaki Chmirowski wraz 
z swym 6-lctnim synkiem Jerzym, zam. 
w Inowrocławiu przy ul. Św. Krżysk ej. 
Na odcinku pomiędzy Janikowem a Ino­
wrocławiem. gdv pociąg był 

w pełnym biegu 
mafv Jerzy stanął przy drzwiach nie­
zabezpieczonych i spoglądał przez okno 
W pewnym momencie ku przerażeniu 
wszystkich obecnych w przedziale pa­
sażerów i rozpaczy ojca dziecka drzwi 

sie otworzyły l chłopiec wypadł z wa­
gonu na przyległy tor. 

Natychmiast pociągnięto za hamulec 
bezpieczeństwa i w kro.kim czasie po­
ciąg zatrzymał sie. Obsługa pociągu po 
dożyła na miejsce nieszczęśliwego wy­
padku, gdzie znalazła na torze już tylko 
zwłoki nieszczęśliwego chłopca 

z roztrzaskaną główką. 
Chłopiec uderzając główką o szvnv po­
niósł śmierć na miejscu. 

Po przybyciu kom sli sądowo-lckjr-
sklcj odwieziono zwłoki maJego Jerzego 
do kostnicy w szpitalu powiatowym w 
Inowrocławiu. Rozpacz rodziców jest 
bezgraniczna. 

Jak wykazały dochodzenia władz ko­
lejowych, zamkniecie drzwi przedziału 
funkcjonowało prawidłowo, tak. że skut 
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R A D J O - K Ą C I K * 
DZ16, dnia 8 lutego wieczorem: 

15.45 Muzyka salonowa w wykonaniu ze­
społu 11. Adamskiej • Grossmanowej 

10-1,' rtuuycja u • • /en w > V . . M U , 
I 7 wn 

17.15 Trio gitan Rplera ze Lwowa 
st.tjb ivi . . ' V . .I ii 

18-CO „Nowiny leśne" — wygł. proł. J. Kio-
ska 

18 10 źyclo kulturalne i artystyczne stolicy 
18.15 Koncert solistów z Wilna 
1845 Odczyt I Poznania 
19.00 Pieśni I. Liliana do słów J. Tuwima w 

wykonaniu J. Hcnnert (sopran) 
19.20 Pogadanka aktualna 
lf).f50 Arje w wykonaniu J. Schmidta (płyty) 
19.45 Program na dzień następny 
19 50 Wiadomości sportowe 
20.00 lak spędzić święto? 
20.05 Omówienie programu symfonicznego 
20.15 Koncert symfoniczny z filharmonii 

Warszawsk ej w wykonaniu orkiestry fil-
harmonlczncj pod dyr. I. łlorcnsteina o-
raz B. Webster (fortepian) 

W przerwie. Dz'ennlk wieczorny oraz 
lak praculcmy w Polsce? 

2200 Recytacje poezvJ 
2240 Koncert reklamowy 
23.00 Wiadomości nu tcorologlcznc dis ko-

muntWirll lotnicrrl 
2305—2330 Muzyka taneczna 

ŁóD2, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
18.00 Muzyka z płvt 
1810 Repertuar teatrów 
19-56 Wiadomości sportowe lokal n«-

SOBOTA. dala 9 lutego. 
RASZYN. 

6 4 5 Pieśń poranna 
6.48 Muzyka z płyt 
fi 5*2 (iłmnastyka 
707 D.c. myzyki z płyt 
7.15 Dziennie poranny 
725 D.c. muzyki z płyt 
7.85 Chwilka pan domu 
7 40 Zapowiedź programu 
7.50 Koncert reklamowy 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
1203 Wiadomości mełeorologicii.T' 

kiom nieostrożności pasażerów, nic 
zwracających uwagi na zabezpieczenie, 
chłopiec poniósł tragiczna śmierć. 

(1205 Przegląd prasy poliklej 
1210 Koncert zc Lwowa 
I . " , ' I N D Z I E N N I K potuuiuowy 
1305 D. c. koncertu , 
lr».8U W I A D O M O S U o eksporcie P O M P 
1ó H 5 Przegląd giełdowy 
15.-15 Nowe nagrania na P Ł Y T A C N 
1630 Słuchowisko dla młodzieży • 

15-lecia odzyskania morza 
17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy* 
17 50 Rezerwa 
1800 Wiadomości rolnicze 
18 10 Zycie kulturalne I artystvcxrlf 
1615 Sześć utworów Paderewskiego 

konaniu St. Staniewicza 
1845 Reportaż z Krnkowa 
19.00 Pleśni z Katowic 
19 20 Odczyt z Poznania 
19 30 Drobne utwory Edwarda 

płyty 
1945 Program na dzień następny 
1950 Wiadomości sportowe 
20 00 „To karnawał..." w wykonam" 

stry P. R. P O D dyr. Stan. Nowro» 
solistów 

20 45 Dziennik wieczorny 
20.55 lak pracujemy w Polsce? 
21 00 Capstrzyk marynarki wojenneM, 
21.01 Muzyka nolska w wykonaniu 

symfonicznej P. R. pod dyr. O. r"r 

oraz E. Maj (śpiew) 
21 45 „Ignacy Krasicki'' (spowodu 

niej rocznlcv urodzin) — szkic li* 
wygł. St. Adamczewski 

22 00 Koncert reklamowy 
22.1* Koncert orkiestry marynarki 

z Gdvni „ 
23 00 Wiadomości meteorologiczne i1 

mw^foejl L O T N L C Z E L 
EROS loża Szyderców 
?3r:n Na zakończenie tygodnia 
24.00—1.00 Retrnnsmlsła muzvki WQ 

c Londynu (transmisja z Krakom 
Ł6D2, Jak Raszyn, z wyjął 

1800 Muzvka s płyt 
10 56 Wiadomości sportowe lokalne 
23.85—1.00 Koncert życzeń 
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JACQUELINE DORNIER 

M O D E L K A . 
Przyjaciele malarza Antoniego Rabeau, 

oryginała i ekscentryka, jakich mato, wy-
dziwić się nie mogli, i", maluje jeden 1 ten 
sam obraz niezmiennie i śliczną, młodziutką 
tancerkę o wrzecionowatych nóżkach I ra­
mionach, rudo - złocistych lub clemnokasz-
tanowatych wijących się w loki włosach, 
spódniczce różowej, seledynowej łub szaf i-
iowej stojącą na palcach w swych sandał­
kach do tańca. 

— Czemu, przy twoim talencie, ambicją 
swą nie sięgasz wyżej? Dlaczego nie rozwi­
niesz skrzydeł? — upominali go niejedno­
krotnie. 

— Co wy tam bzdurzycie? —- odpowiadał 
Antoni Rabeau z gorzkim uśmiechem na u-
stach — ja nie mam talentu. Stać mnie na 
1ę fuszerkę tylko. Zresztą... niech tylko spró­
buję malować płótna poważniejszej treści, 
wszyscy stali moi odbiorcy zbiegną się do 
mnie żądając tancerki, którą nabywają od 
lat dwudziestu u mnie. 

— Zabawne, co? Gdybym oślepł nawet, 
mógłbym ją malowaćI Każdą linję jej syl­
wetki, każdą smugę światła uwydatniającą 

, oślepiającą biel białych jej łopatek — jeśli 
5 e k maluję blondynkę—lub matową smagławość 

c z ich — jeśli brunetkę — umiem, ach umiem 
napamlęćł 

— Mam lat pięćdziesiąt siedem!... Ody-
bym urodził się genjuszem pendzla, pozna-
noby się oddawna na tem. 

Zdarzało się jednak, ie dodawał czasami 
jakby mimochodem: 

mtm Kiedy wędruję podczas wakacy] do 
Owcrmi, rodzinnych mych stron, maluję tam 
dwa lub trzy krajobrazy, ale nie na sprzedaż, 
uchowaj Boźel Rozdaje je starym mym zna­

jomkom, którzy chlubią się nimi, dlatego, że 
al je „swojak" noszący się z pańska., 

udekorowany krzyżem, „figura", według Ich 
mniemania, w mieście! 

— Kto wlel Może szkice te właśnie zre­
habilitują mnie kiedyś w oczach znawców... 

— A tymczasem — kończył sawsze doić 
szorstko: 

— Zostawcie mnie w spokoju, tfebyicle 
zrobili me dając mi malować tancerek moich 
w kolorowych sukienkach. Żyjf z nich prze­
cież! 

Pewnego ranką Antoni Rabeau, z nieod­
stępną łajką w zębach pieścił kilku ostatnie-
mi pociągnięciami pendzla płótno namalowa­
ne w przeddzień — ot, tak sobie; dla zabi­
cia czasu. 

W tem drzwi od pracowni za jego ple-
cyma skrzypnęły cicho. 

r— Aaaal Jesteś nareszcie „mata nic do­
brego"! — odezwał się malarz nie ogląda­
jąc się za siebie. — Wierni Wiem!... Hutało 
się pewnie całą noc przy niedzieli. A wstać 
wczeSnie do roboty nie laska! żle się spra­
wujesz, panno Filii 

Dziewczę, stojące w otwartych drzwiach, 
onieśmielone lakiem przyjęciem, milczało nie 
ruszając się z miejsca. 

— A co tam? Na co czekasz? Zamknij 
drzwi i marsz do roboty! — burknął Antoni 
Rabeau robiąc półobrotu na stołku. 

Ku wielkiemu jego zdziwieniu na progu 
staia nieznana mu dziewczyna o rudo - zło­
cistych, wijących się w loki włosach I du­
żych szafirowych oczach wpatrujących się 
trwotnie w malarza. 

— Zbliż się! Cóż to? Boisz się mnie, dzie­
wczyno? mm zawołał Rabeau wybuchając po 
pierwszej chwlti osłupienia śmiechem. 

—• Jestem koleżanką Flfl.~ Mieszkamy 
drzwi w drzwi na jednym korytarza... Flfl 
ma gorączkę... Powiedziała mi: Jeżeli chcesz 

zarobić dwadzieścia franków, idź do pana 1 
Antoniego Rabeau zastąpić mnie — wy r e - ' 
cytowała nieznajoma Jednym tchem. 

— Aha! Dobrał Przyszłaś pozować! U-
mlesz? Masz wprawę? — pytał malarz. 

— Nie byłam nigdy modelką, ale Flfl po­
kazała mi... 

«— Nieczego dałewczyna. W sam raz dla 
mnte — myślał tymczasem Rabeau, mierząc 
zastępczynię Fifi od stóp do głów badaw­
czym wzrokiem. 

•— Jak się nazywasz? —-pytał dalej. 
— Gita, proszę pana. 
— A zatem... śpieszmy się, Gito. Późno 

bardzo przyszłaś. Idź, przebierz się tam... za 
parawanem. I nie drzyj, Jak łania na widok 
zgłodniałego niedźwiedzia. Nie pożrę cię. 
Nie mam już zębów na to. 

— Wtem, proste, pana — odparła Olta 
śpiesząc do wskazanego schronienia. 

— H?7... Wiesz?... Patrzcie ją!... Co 
wiesz? Gadaj mi a żywo! —- burknął malarz 
zaintrygowany. 

— Nic... Nic, proszę pana —• zaczęła 
zmieszana Olta — tylko Fili mówiła, że... 

- - że co?... Co cl Fili mówiła? — nie­
cierpliwił się malarz. 

— Ze dobry typ z pana... Nie potrzebu­
ję obawiać się go — dokończyła Gita. 

— To ci sztuka!... Widzicie ją!... Tą FI-
fil... Krzyczy na prawo I na lewo, że jestem 
już do niczego!... No! Not — gderał malarz 
udając oburzenie. 

— No, Jakże tam? -— pytał rubasznym 
swym głosem po chwili — czy znalazłaś ró­
żową spódniczkę?... Albo nieł... Poczekaj!... 
Włóż zieloną!... Lepiej będzie pasować do 
twej rudo - złocistej urody. 

Gita przebierała się za parawanem, pod­
czas gdy malarz napychając ulubioną swą 

I fajeczkę i przygotowując paletę gwizdał pod 
nosem. 

— Ootowa jesteś? — zagadnął dziewczy­
nę wreszcie. 

— Już... — rozległ się cichy głosik za pa­
rawanem. 

— To pokaż się... a żywo. 
Gita wysunąwszy się ze swej kryjówki, 

stąpając niezręcznie na palcach rzucała u-
kradkieni trwotne spojrzenia na malarza. 

—. A M nic rób takiej męczeńskiej miny, 
r;łuptajku! Stan tam!... Dobra! Ani mrumru 
teraz!... Ani drgnij!... Przez pięć minut tylko 
— upominał Rabeau dużemi pociągnięciami 
pendzla szkicując sylwetkę pozującej na tan* 
cerkę modelki 

•— Usiądź teraz! — odezwał się nieba­
wem — czy jesteś zmęczona? 

— Niebardzo — odparła podczas gdy ma­
larz badał wprawnem okiem odprężające się 
stopniowo rysy Gity, która myślała uspoko­
jona w duchu: 

— Sympatyczny ten stary... — I ładny 
uśmiech opromienił jej twarz na myśl o dwu­
dziestu frankach niespodziewanego zarobku. 

W miarę tymczasem Jak pendzel jego ble 
;ał po płótnie dziwne wzruszenie ogarniało 
malarza. Zdawało mu się bowiem, miał pe­
wność nicledwie, źe poznaje kontury tych 
ust, dolcczck na prawym policzku, lekką me­
lancholię w błękitnych oczach kontrastującą 
z dziecięcym wyrazem twarzy. 

~- Czem się zajmujesz? — spytał. 
'mmi ja? Pomagam matce zarabiać na ty* 

cle sprzedawaniem gazet. 
— Ojciec twój nie żyje? 
— Nie miałam ojca. Matka była tancer­

ką w „Czerwonym Młynie" przed wojną.-
— Jak się nazywa? 
— Ernestyna Vaucourt —- Tltlna krótko. 

Nienawidzi malarzy. Ale... nic pana... Nie pa­
na t — dodała Gita zmieszana. 

— Myślisz? Ile masz łat? 

B 
•»e alfata 
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— Dają mi szesnaście. Lecz bcdv 
letnią na przyszłą jesień. 

—• Czy matka twoja wie, ze jesteś 
— Nie. Była na robocie w mieści*' 

Fifi przyszła po mnie. 
— To dobrze. Nie mów Jej.. 

Będzie to nasz sekret, nieprawdaż, tfi 
mówił malarz wzruszony coraz wlf 
Lubię clę bardzo, wiesz? Chcę zająć tV 
pomóc cl... Żeby nie przytrafiło ci sit 
matce twojej... Rozumiesz? Przycir 
mnie często, moje dziecko... Chcę...1 

nie chcę, żebyś miała dobre pojęcie " 
starym wisielcu,-

Mówiąc tak szperał Jednocześnie ' 
He, podczas gdy Gita ubierając się t % 

wanem myślała: , 
„Oryginał z niego. Nie trzeba ' 

sprzeciwiać". 
Odprowadziwszy ją do drzwi m*!*^ 

snął jej drżąceml palcami rulonik ba"" 
do ręki 

— Pozwolisz ml pocałować clę? 
się?... Nie jestem zbyt wstrętny dla 
I przyjdź jeszcze.- Ale matce... *nl 
Rozumiesz? Obiecujesz? Wyobraził*"^ 
Bóg wie co... czego niema. Dowldzefl^ 
długo, Gitusiul — mówił całując Ją rJL 

Pochylony nad rampą patrzał n» 1J 
cą wdół. Usłyszawszy kroki jej w P^Jk, 
ku już pobiegł do okna, by zobaem J *hor. 
sicze wysmukłą jej sylwetkę niknąc \ J^yjmnje 
ulicy. 

Wówczas westchnął. Pracownia 
dała mu się nagle dziwnie przestroW*' 
sta. 

Uczuł się — nłstąd nizowąd 
i bardzo nieszczęśliwy w bezcelo*^ 
i clasnem życiu kawalersklem. 

— Stary urwisie... -— szepnął « 
biorąc pendzel do ręki — córka t * ^ ' 

K 
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i Nie c h o d z i o r e z u l t a t y , 
I L 3 lecz o więzy przyj-z ni. 

['•ajwicKszy sportowy dziennik Bruissel-
„les Sports" publikuje pL „Przyjaźń 

ffto . Belgijska" obszerny artykuł, w 
n'm omawia wszystkie spotkania, jakie 

odbędą w Brukseli z okazji trwania wy 
*S wszechświatowej. 
tycizie tam miał miejsce £S czerwca 

• lekkoatletyczny Polska — Belgja, 5 
pnia — c/wónnecz bokserski z n-
p*ni roiattow. i i sierpnia — mistrzo-
y kolarskie świata, wreszcie 1 września 

mecz Folska — Belgja w piłce nożnej. 
W zakończeniu tego artykułu dziennik 

O R U K S E I S K I pisze: „naiezy oczekiwać, iż te 
liczne imprezy polsko — belgijskie odbędą 
się, jak zawsze, w duchu 

doskonałego fair - play. 
Rezultaty nie mają tu znaczenia, chodzi bo 
wiem tylko o to, ażeby zacieśniły się jesz­
cze bardziej więzy przyjaźni, jakie łączą o-
ba kraje". 

k i ś mistrzostwa świata 
w jeździe figurowej pań. WM 

Wi, w piątek, rozpoczynają się w Wie 
mistrzostwa świata w jeździe flguro-

P&A na lodzie. 
tytuł mistrzowski ubiegać się br-da 
' Hcn|a Sonie, szwedka Hulten, Angiel 
ledge, Butler \ Phllipps, Aust jaczkl 

*«k, Stenuf 1 Schonk, Francuzka Van-

decrane, Niemka Herber itd. 
W dalszym ciągu ternieju hokejowego 

w akademickich mistrzostwach świata w 
st. Moritz notujemy wynikli 

Szwecja — Czechosłowacja po dwukrot 
rem przedłużeniu 2 :1 , Łotwa — Francja 1:0 
Węgry — Włochy 1:0. 

płytAcU 
łcdzlcży I 
rza 
j B r a m y * 1 

rtystvczrte 
rewskiejf' 

9 lutego 

B a l O f i c e r ó w R e z e r w y 

P i o t r k o w s k a 2 4 3 . 

'arda 

nstępny 
re 
wykonani* 
in. N a w " 

lelka parada narciarzy 
na terenach fagćewnickich — — 

ze stemplem kolekfora. Lecz szczęśliwy 
jest ze stemplem kolektury A. WolańskieŁ 
Spieszcie z nabyciem losów z naszej 
kolektury, gdyż wkrółce może ich za-
braknqć. Byłoby n a m przykro gdybyśmy 
podobnie jak podczas 31-ej łołerji n ie 
mogli obsłużyć wszystkich naszych Kii. 
jenłów z powodu wyprzedania losów. 

Z U l I f l Z f l f l f l Z E S Z C Z E Ś C I E O l 

!ll.l[«]l!llri;f! 
Cenfrala: Warizawa, Nowy Swiai 19 . Konło P. K . O . 7 1 9 2 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy c "wrotną pocztą? 

Cena : cały los zł. 4 0 . 1/4 zł. IG 

S p o r t w I c l l E c i i s t ó w a c h . 

Nz.; 

krwsze zawody narciarskie o mistrrzo 
Lodzi" nie schodzą i ust sportowców 

tan. 
p uiega żadne] wątpliwości, że inlcja. 
| komendy Oiin>gu IV Z.S. ł Towarzy-
jłłauczycłell Wychowan'a Fizycznego 
'a przez zwoienmkow narcars twa 

' t o 

z wlclkłem zadowoleniem, 
to niewątpliwie zasrugą również I 

*go Komitetu WF. I PW. który o-
•pecjainie opiekował się terenami 

nlckleml. które przygotowane zostały 
*y»alnońci prawic bez zarzutu. 

>dnla $ j * * i n ł e r u s o w a n : c niedziełneim zawoda-
inuzykTw* H ogrotune. Młodzież szkolna, wojsko 

z Krako* s łyszenia j kluby będą licznie reprre-
i wyjątki*1' ^ a i > e na ..Pierwszych mistrzostwach 

'e lokalne *'em udogodnienia tak zgłoszonym za­
li n |kom Jako i też publiczności urucho-

zostanle specjalna komunikacja auto 

busowa. Odjazd co godzinę począwszy od 
gcdziny 8-ej za truntmalną opłatą gr. 45 
od osoby. 

O L S C E ? 
W O J E N N E J ! 

K O N A N I U 
dyr. O. fl» 

spowodu 
-szkic lite 

irynarkl 

i lodczac 

INDYWIDUALNE MISTRZOSTWA BOKSER 
SKIE POLSKI, 

r-oiski związek noksersw przyspieszył 
lernun inaywiauainyctt mistrzostw foiski, 
które odbędą się w dniach 5, 6 1 7 kwietnia 
br. w Poznaniu. 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
N r . 1 0 2 - 2 8 l u b 1 0 2 - 2 9 

a otrzymywać będziesz „Echo 
od jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
• c h o r . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z ­

n y c h 1 s k ó r n y c h 
t i d r z e j a 2 . t e l . 132-28. 

[•nuje od 9 — 11 i o d 6 — 8 wiecz. 

Dr 

E 
m e d 

R M A N J U E 
J l » * c . L U T 

s k o n 
^ i e l n j a n a 1 5 . tel. 149-07 

Ze jesu» A p r 2 y i n m , 0 D 8-11 i O J 4—8 wices, 
v mieści«> * nie.zieie i święta od 0 — 1 p.p. 

ecz będt 

że Jeste* j 

c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
• k o r n y c h • r e k s u w l n y c h 

lej. 
iwdat, 0' 
oraz wic1 

e Mjąć »'« 
filo ci sl? 

PrzycU 
Chcę. 
pojecie * 

ocześnle * 
jąc się *• 

^ D r . Z Y G M U N T 

E n r y k o w s k i 
•oby skórne, weneryczne i płciowe 

przeprowadził się na ul. 
^ r U o w s ł c * ! S 6 . tel. 143-63 

'I* OD 8— U | OD 6—9 WLECI., W NIEDZIELE 
OD 8 — 1 P 3 POŁUDNIU. 

LWIĘTA 

trzebs 

rzwi 
onlk ban* 

i«c lę?W 
lny dla «• 
ce... a"' ' 
obrazilal",

1 

Dowldze"" 
ując ją * 
trzał na * 
jej w p(* 
zobaery* 
niknąc* * 

cownlajj j 
rzestrofl*' 

D r . m e d . 

K L A C Z K O W A 
" i n l c l w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

c o d s . od 10—12 i od 5—8 po p o l 

D r . M e d . 

L A C Z K O 
O S Z U , N O S A , G A R D Ł A i K R T A N I 

Akowska 99, telet. 213-66. 
' ' m u l e 1 2 2 od • • - 8 po pol 
J n y l e c z n i c o w e . 

| p . ~ B R A U~N~ 
p o w r ó c i ł 

c hor. skórnych i wenerycznych. 
Wyjmuje od 8—1 I od 4 - 8 wiecz. 

T v 9 i e l n i a n a 4 , t e l . 2 1 6 - 3 0 . 

A S t * B I B E R G A L 
7 C E I O * c « 1 T i w . o b Y « k ó r n e I w e n e r y c z n e 

J a d ź k a l O . Tel. 106-30 
UHvn«;» 0 d 9—1 I O D 5—S 

Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 

Dr, J. M A J B A U M 
c h o r o b y c h i r u r g i c z n e 

P O W R Ó C I Ł 
W ó l c z a ń s k a 3 6 . teł. 2 0 3 - 1 0 

Lampa kwarcowa Solux 
Prayjmyje w domu od 7 — 8 wiect 

I w lecznicy Piotrkowaka 291 od 5 — 6 w. 

D r . m e d . 

L E W I T T E R 
a k u s s e r - g i n e k o l o g 

przyjmuje ui. S I E N K I E W I C Z A 
O D 8 — 8 wiecz 

1 O L R Z G O W S K A 157 (Chojny) 
od 4 - 6 p. p . tel. 137-26. 

Or . m e d . 

P. W A J S K O F F O W A 
Spec}: C h o r o b y k o b i e c e i a k n . z e r j a 

P i o t r k o w s k a 101 
telet 114-82 

przyjmuje od 2—4, i od 7—8 wiecz. 

Or . m e d . 

S. K A N T O R 
Spec, c h o r ó b s k ó r n y c h 1 w e n e r y c z n y c h 

P i o t r k o w s k a 9 0 
T « I . 1 2 4 - 4 5 

p r z y j m u j * otl a — 2 . od 6 — 9 w i e c z . 
w uiedzi sie Święta O l o — 2 p o p o l 

ZA DŁUGI różne i zobowiązania żony 
mej Sabiny z Rogalskich zam. obecnie 
Łąkowa 1 z dniem 6 lutego rb. nieodpo* 
wiadam. Stefaa Bujnowicz 

BOLESŁAW Cmoch, Bydgoska 22 zgu 
bił legitymację zapomogową, wyd- w 
Łodzi. 

:epnał » 
trka W»JJ 
Tłum- i' 

ynuje 
niedziele i święta od y — 1 . 

Co zgotować futro na obiad? 
Zupa grochowa z grzankami, bet 

sztyk z kartofelkami, budyń 
W I N S Z U J E M Y 

Jutro: Apolonjl 
Wschód słońca 7.30 
Zachód słońca 16,36 
Dtusość dnia 9.33 
Przybyło duia 1,44 

Mistrzostwa indywidualne okręgu 
łódzkiego w zapasach i podnoszeniu cie 
żarów odbędą sie w dniach 22, 23 i 24 
luteeo. Lokal w którym odbędą sie mi­
strzostwa nie został jeszcze wyznaczo­
ny. 

Mistrzostwa drużynowe okresu w za 
pasach zostały iuż zakończone. Na pierw 
szem miejscu uplasowała sie Wima. ied 
nr.-k zarząd ŁOZA nie zweryfikował je­
szcze Wirnv na mistrza, gdyż nie zosta 
ło załatwionych dotychczas Darc protes­
tów, a m. in. i IKP. 

W dniu dzisiciszym odbędzie sic na 
lodowisku przv Al. Unji o Kcdz. 19.30 
wieczorem mecz hokeiowy o misfrzos* 
two klasy A miedzy ŁKS-cm a SKS-cm 

Mecz o mistrz, ki. B. miedzy rezerwa 
mi Triumf i Union TourinK zakończył się 
zwycięstwem Triumfu w stosunku 6:2 
1 : 0 . 4 : 1 , 1:1). 

Odbv'o sie walne zebr?nie Tow. Cv 
klistów „Rekord", które wybrało nastę­
pujący nowy zarząd: prezes p. E. Kwi-
ram, wiceprezes p. F. Ber. sekretarz p. 
K. F. Voint, skarbnik p. E. Ristok, czło­
nek bez mandatu p. R. Greif, gospodarz 
A. Oiese I E. Cerbel. przewodnikom — 
sport. C. Ullrich. kapitanowie: pp. M. 
KSppler. W. V 0 i K t . Sait. E. Beer. Komi­
sja rewizyjna p. Kwiram. A. Konczak 
E. Sagar. 

—W czwartek 14 bm. odbędzie sie w 
lokalu przy u!. Przejazd 72 o Kodz. 20 
konferencja zawodników z przew. komi­
sji sport. p. C. Uilrichsem w sprawie roz 
poczęcia treningów zimowych. 

— W czwartki odbywaia sie w loka 
lu przy ul. Przejazd 72. wieczory klubo­
we ..Rekordu". 

Znakomita lckkoatletka ŁKS-u, Kwaś 
niewska, zwichnęła sobie na mistrzost­
wach lekkoatletycznych w Przemyślu 
podczas skoku wzwyż nogę, wobec cze 
go musiała odstąpić od dalszych konku-
rencyj i przeleżeć kilka dni w łóżku. 

Obecaie stan nogi Kwaśniewskiej 
uległo poprawie, jednak będzie musiała 
ona na dłuższy czas zaniechać trenin­
gów. 

Doroczne walne zebranie Łódzkiego 

Klubu Sportowego zostało wyznaczone 
ostatecznie na 24 b.m. Odbędzie się ono 
w sali Rady Miejskiej przy ul. Pomor­
skiej \ r i rozpocznie sie o godz. 15-ej. 

Te; ny najbliższych walnych zgro­
madzeń przedstawiają się następująco: 
9 — 10 lutego: wakte zgromadzenie Pol. 
Zw. Lckkoatl, w Warszawie; 15 b, m. 
— walne, zgromadzenie Polskiego ,Zw. 
Atletycznego w Katowicach; 16 — 17 
b.m. walne zgromadzenie Polskiego Zw, 
Pływackiego w Warszawie, 3-go marca 
— walne zgromadzenie Polskiego Zw. 
Gier Sportowych w Warszawie. 

Przed kilku dniami zamieściliśmy na 
famach naszego pisma sprawozdanie z 
konkursu łyżwiarskiego w Parku Ponia 
towskiego. Jak iuż wtedy podawaliśmy 
w jeździe figurowej parami pierwsze — 
miejsce zajęła para ..Halinka Blanka" r — 
Aleksandrowicz. ..Obecnie dowiadujemy 
sic „fee Malinka Blanka" to imiona mło­
dej łyżwiarki. której nazwisko brzmi — 
Ambroziakowna. 

Utalentowana ta zawodniczka Jest 
uczennica szkoły powszechnej im. Emilji 
Plater i jej zasługą jest olbrzymie 
wprost zainteresowanie sie fyźwiar 
stwem wspomnianej szkoły. 

Nadmienić jeszcze należy, że para 
Ambroziakowna —Aleksandrowicz zaję­
li również pierwsze miejsce w zeszło­
rocznym konkursie. 

— W czwartek w ra­
mach święta zimy odbył sie w Krynicy 
bieg narciarski na 50 kim. o mistrzo­
stwo Polski. Bieg odbył sie w ciężkich 
warunkach spowodu śnieżycy. Pierw­
sze miejsce i tytuł mistrza Polski zdo­
był Władysław Czech (Sokół. Zakopa­
ne) w czasie 4 godz. 44 min. 47 sek. 2) 
Zdzisław Motyka (Sokół, Zakopane) 4 
^odz. 47 m. 55 s. 3) Juljan Motyka (So­
kół. Zakopane) 4 godz. 54 min. 52 sek. 
Ogółem startowało 17 zawodników, a 
bieg ukończyło 13. 

— Zmarł znany na terenie Łodzi sędzia 
piłkarski p . Lubowiecki. Okręgowe kode-
gjum sędziów w zmarłym traci jednego z 
lepszych sędzLów łódzkich. 

G T T S 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.55, luty 12TT7, ma­
rzec 1232—12.38, kwiecień 1 2 3 6 

LIVbRPOOL: loco 7.04. luty 6.81, ma­
rzec 6-79, kwiecień 6.76 

Egipska: loco 8.82, marzec 8 48 . maj 8 4 5 
lipiec 8 4 2 

BREMA: loco 14.51, marzec 13-81, maj 
14 18, lipiec 14-42 

Waluty, dewin i akt s 
WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 

Zebranie giekiy pieniężnej cechował na­
strój niejednolity, odchylenia kursów były na-
ogół nieznaczne. 

Dział papierów państwowych był dość 
ruchliwy, kursy uległy dalszej, choć niezna­
cznej, poprawie. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 46.50, Dolarowa 54 00, Kon-

wersyina 68-00, Inwestycyjna 1 1 7 2 3 , Dola­
rowa 78-50, Stabiliz. 72-25, 7% B. Rolnego 
83.:-!;>, a% Banku Romego 04 00, T:i BOK 
83-2"). 8% BUK 94-00, 7% Obi. Kom. BOK 
88-2Ó, 8Ji Obi. Kom. BOK 94 00. &'/„% L.Z. 
i Clii BGK 1 - 7 em *1 OH. Ziemskie 
w Warszawie 54.50, 5% m. Warszawy 71.50 
(drobne), 5% m. Warszawy 1933 r. 61.75 

MAŁE OBROTY AKCJAMI. 
Zebranie giełdy akcyjnej było bardzo ma­

ło ożywione, do zawarcia oficjalnych tran-
zakcyj doszło w dwóch grupach: bankowej 
i metalurgicznej. Akcje Banku Polskiego za­
kończyły zebranie na poziomie o 2 5 gr. pod­
wyższonym. 

AKCJE. 
Bank Polski 97.25 — 97-50, Starachowi­

ce 12.90 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 8. 2 . — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo v Towarowej . Ceny gieł­
dowe: pszenica jara czerwona szklista 1 8 0 0 
— 18.50, pszenica jednolita 1 8 0 0 — 18 50, 
pszenica zbierana 1 7 0 0 — 17.50, żyto I stan 
dart 14.50 — 1 5 0 0 , maka pszenna gat. I 
lit. B 0-4538 3 1 0 0 — 3 3 0 0 , maka żytnia 
1 gat. 0-55% 2 3 0 0 — 24.00, mąka razowa 
1 7 0 0 — 18.00 

POZNAŃ. 8. 2. — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej . Ceny tranzak-
cyjne: żyto 1 5 5 0 . Ceny orientacyjne: żvto 
15.25 — 15.50, pszenica 15.50 — 1 6 0 0 . 
maka żytnia I gat. 0-55% 21 7 5 — 22-75, 
mąka razowa 0 - 9 5 « 17.25 — 1 8 2 5 , maka 
pszenna gat. I lit. A 20% 2 7 0 0 — 2 9 5 0 

U R O C Z Y S T Y W I E C Z Ó R 
w n o w y m l o k a l u Z w i ą z k u O f i c e r ó w R e r e r w y . 

Niezwykle podniosłym momentem 
dnia wczorajszego bvła uroczystość w 
Związku Oficerów Rezerwy w Łodzi, 
zorganizowana z okazji poświecenia no­
wej siedziby Związku przy ul. Moniu­
szki 1. Było to prawdziwe święto dla 
oficera rezerwy, chwila jakgdyby prze­
łomowa; zdobył bowiem Związek nową 
siedzibę własną, wygodną , gustownie 
urządzoną, mogąca służyć wszelkim ce­
lom zbiorowego życia człowieka, pozwą 
łająca wytwarzać harmonijną i swobod­
ną atmosferę życia klubowego oraz sku 
piać w niej życie towarzyskie oficerów 
rezerwy. 

Uroczystość poświęcenia nowej sie­
dziby odbyła się wczoraj o godzinie 7.30 
wieczorem zagajeniem i powitaniem go­
ści oraz licznie przybyłych członków 
przez prezesa koła kot. rez. dr. St. Clio-
micza. poczem ks. dr. Roszkowski doko 
nał aktu poświęcenia lokalu. Krótki za­
rys historyczny Zw. Oficerów Rezerwy 
w Łodzi wygłosił wiceprezes koła por. 
rez. Zygmunt Folt. następnie doskonale 
wyszkolone chórv przez lat 40 reprodu-
kuiarego sie chlubnie Tow. śpiewacze­
go . .Liitnip" wvkona?v pienia pod dvr. 
oroi. Pędzime?,a: ..Do ojczyzny" — No­

wowiejskiego, oraz „Sztandary polskie 
na Kremlu" — Lachmana. Skolei koman 
dor dyplomowany St. Frankowski wy­
głosił zajmuiącv. treściwy i w założe­
niu poważny odczyt n. t. „Organizacja 
marynarki wojennej i obrona wybrzeża 
morskiego", nagrodzony hucznemi okla­
skami. Silne wrażenie wywołał również 
na obecnych występ chóru Tow. Śpiew. 
„Lutnia". 

Nadmienić należy, że wszyscy obec­
ni na uroczystości tej wpisali sie do zło 
tej księgi Związku Oficerów Rezerwy. 

Uroczystość zakończyła wspólna ko 
lacja. Przy gościnnym stole widzieliśmy 
przedstawicieli władz cywilnych i woj­
skowych, świata inteligencji łódzkiej, 
reprezentantów organizacvi b. wojsko­
wych, placówek naukowych itd. 

Nowa siedziba Zw. Of. Rez. odpowia 
daiaca notrzebom i powadze tei organi­
zacji ułaty? jei intensywna prace woj­
skowo-wyszkoleniową w drodze odczy 
tów i ćwiczeń aplikacvinvch. Lokal po­
siada w snecinlnei Ęa'i biblioteko i czy­
telnie 7?-onntr7or>a v pfefna ntJ*Jscow« 
i zamiejscowe oraz czasopisma facho-
wo-woiskowe. 

AKADEMJA. 
W dniu 10 B . m. o godz. 1 8 3 0 pod pro* 

tektoratcin p. wojewody A. Hauke - Nowaka 
i komisarza rządowego m. Łodzi inż. W . Wo-> 
jewódzkiego odbędzie się uroczysta akade« 
mja Funduszu Szkolnictwa Polskiego Zagra-! 
nicą. Na akademji obecny będzie dr B. Heł-< 
czynski, prezes Najwyższego Trybunału Ad* 
ministracyjnego i prezes Komitetu Głównego 
F. S. P . Z., który wygłosi prelekcję o ś w i a ­
towym Związku Polaków. Dochód Z akadc* 
mji "przeznaczony na szkoły polskie na ob* 
czyźnie. 

Po akademji odbędzie RLĘ dancing W Sto* 
warzyszenlu Techników (Piotrkowska 102) , 
który zaszczyci swą obecnością dr B. Hel* 
czyńskk 

Pozostałe w niewielkiej ILOŚCI BILETY na avi 
kadcmję można zamawiać telefonicznie (tel. 
Nr. 215-98) , lub w kancelarii gimnazjum im. 
E. Szczanleckiej, Pomorska 16, w godz. od 
9 do 13 . 

Bilety N A dancing — Piotrkowska 102 —• 
Stow. Techników przy wejściu w dniu 10-go 
L U T E G O , , OY • 

OBCHÓD ROCZNICY POWSTANIA STY* 
CZNIOWEOO W OZORKOWIE. 

W Ozorkowie odbyła się akademia ku 
uczczeniu Powstania Styczniowego 1863 r., 
urządzona przez Komitet organizacyjny Zw. 
b. O. A. P. W uroczystości wziął również u -
dział weteran 1863 r. por. wojsk polskich 
ozorkowianin Ignacy Herdę. Akademja od* 
bvła się w sali Majewskiego, Rynek 17, w, 
obecności delegatów I. Urbanowicza i B. 
Czurapskiego przy przepełnionej sali. Na za* 
kończenie odśpiewano Rotę I wzniesiono o* 
krzyk na cześć Rzeczypospolitej Polskiej ł 
Prezydenta Ignacego Mościckiego. t 

KURS INSTRUTORSKI L. O. P . P . 
Łódzki Obwód Miejski L.O.P.P. przypo­

mina zainteresowanym, że w drugiej poło* 
wie lutego zostanie uruchomiony w Łodzi bez 
płatny 65-godzinny kurs instruktorski OPLG. 

Absolwenci K U R S U otrzymają prawo wy* 
kładnnia na kursach informacyjnych OPLG. 

Deklaracje zgłoszeń na kurs wydaie biuro 
Łódzkiego Obwodu Miejskiego L.O.P.P. P R Z Y , 
ul. Prez. Narutowicza 30, teł. 106-50. czyn­
ne codziennie (prócz niedziel i świat) od 
godz. 9 do 15, gdzie też są udzielane bliższe 
informacje. 

• ^ " T T 

Co N A S po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski — Szlem B E Z ata 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Kto 

prezydentem? 
Adria — Młody las 
Amor — na scenie: Drzwiami I oknami; 

na ekranie: Dawid Golder 
Bajka — I. Miłość I karnawał; II. Primo 

Carner i Maks Baer 
Bratnia Strzecha — I. Drewniane krzyże; 

II. Don Kichot 
Capltol — Eskimo 
Casino — V E R O N I K A 
Corso — Nana 
Czary — I. Postrach Meksyku; II. Ulica 
Europa — Czarna perła 
Orand-Kino — Pan bez mieszkania 
Metro — Miody las 
Mimoza — I. Rozkosze małżeństwa; — 

II Czerwony wóz 
Miraż — Ostatni Z Gołowlewych 
Ludowy — Kurjer syberyjski 
Luna — Wiktor czy Wiktorja 
Pałace — Piotruś 
Przedwiośnie — Pieśń Z D O B Y W A świat 
Rakieta — śluby ułańskie 
Record — I. Fortancerka; II. Z kraju nie­

pewnego jutra 
Sfinks — I. Cza rowm i:oe: II. Warcima 
Stylowy — Przeor Kordecki — obrońca 

Częstochowy 
Sztuka — Wv"!«. skarbów 
Zachęta — I. Dc-r''->n wielkiego miasta; 

11. Zapjmniana melodja 
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C z y p r o r o k N i n i s m a r a c j ę ? 

Bomby zlatywać będą: iak grad. 
~ " w o j n a w r o k u 1 9 3 6 - y m ? 

W Portugalii słynie z trafnych prze­
powiedni niejaki Minis, 30-letni prorok, 
który najdokładniej przepowiedział 
śmierć Dollfussa. W r. 1933 zapowie­
dział śmierć prezydenta Katalonji Maz-
zia.który istotnie zmarł tak, jak mu Mi­
nis kazał. Nic też dziwnego, że ostatnio 
kreowany prorok nabywa coraz więcei 
rozgłosu, już nietylko w Portugalji, ale 
.wśród przesądnych całej Europy, a ta­
kich nie brak. 

Minis. od którego żądają coraz no­
wych wynurzeń, orzekł, iż w roku 1936 
t. zn. 'niestety już przyszłym. 

wybuchnie straszna wojna* 
Wojna ta przekroczyła wszystko widzia 
ne w tej dziedzinie, będzie wyłącznie 
nieomal chemiczną i pociągnie za sobą 
olbrzynre ofiary Miljony ludzi | zwie­
rząt wydadzą ostatnie tchnienie. Znisz­
czenie będzie okropne, całe miasta i pof? 
cie kraju zostaną wyniszczone doszczę­
tnie itd. 

wniosku, że straty podczas wielkiej woj 
ny winny były być 668 razy większe od 
strat, poniesionych w wojnie lat siedem 
dziesiątych- A tak nie jest. Straty wymo 
s!y zaledwie 48 razy więcej, mimo 
wszystkich morderczych wynalazków i 
szybkostrzelnych maszyn. Dlaczegóżb; 
zatem przyszła wojna dać miała 

większy procent ofiar?! 
O ile wywody niemieckiego oułkow 

nika przyjąć musimy z pewnem zastrze 
żeniem co do metody wyprowadzanych 
wniosków, o tyle bardziej zastanawiają 
cemi wydają się optuje dwóch znanycli 
fachowców amerykańskich- Niedawni 
w dziele zbiorowem Akadeinji Amery­
kańskiej dla spraw politycznych i socja. 
aych, „The Annals'', ogłosili pracę pułko­
wnik J. M. Scammel z ministerstwa woj 
ny, oraz Ph dr, D, lrving. asystent stałe 
go sekretarza Rady Naukowych Atncry 
ki. 

Uczeni ci twiedzą. że przyszła wojna 

ny raid na Londyn w r. 1918, zdobyły 
się zaledwie aa 3 3 . Reszta leżała już w 
gruzach —szmelc. 

Należy z tego wyciągnąć wniosek, że 
flota powietrzna skierowywana będzie 
wyłącznie na ważne punkty strategicz­
ne i gospodarcze. Te zaś ze swej stro­
ny będą już niewątpliwie dostatecznie 
przygotowane na odparcie ataku. Zaś 
straty w powietrzu trudniejsze sa do na 
prawy, niż te na ziemi. 

Generał Bishop nie wierzy również w 
wojnę gazową. Oczywiście prowadzona 
być może w bitwach artyleryjskich, 
gdzie pociski 

naładowane sa gazem. 
Ale ataki gazowe na dalsze centra kraju 
nie dadzą przewidywanych rezultatów 

Reklamowana obecnie wojna bakte 
rjologiczna nie wydaje się autorowi god 

Zakochany fakir. 

Ti 
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( d a 

8W»Ktor> > 

Hem numer o 
i/A 10 y r . 
0 , 1 dnia l gt; 
arolejscowa 

\ * * » « . 5n , 
( p n ; 

^wut imarata 
*«y*ui» nad 

' W c o n y c t 

Do takiego małżeństwa nikomu sie nie śpieszy. 

Śmierć wskutek porażenia elektrycznością 
jest tylko śmiercią pozorna 

f N:e zastanawiając się bliżej nad wywo nie gotuje nam żadnych strasznych nic 
darni portugalskiego proroka, musimy , spodzianek. Wynalazki wojenne są z re 
przyznać, że już niejednokrotnie rozta 'guły 
czano przed nami. z różnej strony, stra ' 
szliwy obraz przyszłej wojny. Rozmai­
te stowarzyszenia i korporacje- pracują 
ce nad przyszłą obroną państwa, prze­
ścigają się nawzajem w odtwarzaniu w 
mrożących krew oleodrukach przyszłej 
.wojny. Słońce skryje się za chmurą ae­
roplanów, które pokryją niebo, bomby 
zlatywać będą na ziemię jak grad: mia 
sta cafe i wsie zginą w powłokah ga 
zów trujących. Są już m.iskl na k o n t a 
krowy i psy- Woina chemiczna 

będzie straszna. 
Teraz znów mówi się o wojnie bakte 

rjologicznej Kraje opustoszeją, dotknię­
te zarazą. Nietylko żołnierze wygina, ale 
starcy, kobiety I dzieci. Wszystkie mia 
sta winny być już teraz malowane na ko 
lor szary, ponury, przygnębiający, dla­
tego, że w czasie wojny łatwiej je ma­
skować przed aeroplanami. 

A co mówią, o tem wszystkiem fachów 
c y ? Ciekawe, acz nie pozbawione pew 
nej cyfrowej spekulacji, są wywody nb 
rnieckiego pułkownika Grtindela. 

Twierdzi on. ze wbrew przypuszczę 
niom. pomimo wzrostu techniki wojen­
nej, przyszła wojna da mniejszy pro­
cent strat, niż wojny poprzednie- Twiet 
.(lżenie swe opiera na danych porów naw cc nie każde państwo się 
czych z wojny francusko- niemieckiej w |Bombardowani i powietrza 
jr. 1870-71 i z r. 1914—18- A więc Uczyły .skalę nie jest do pomyślenia. Uszkodzn 
w tamtej wojnie 40 miljonów mieszkań* | ne samoloty nie dają się łatwo zastąpić 
ców i wystawiły armję, liczącą 1,400000 nowemi. wymagają, poza ogromnemi ko 

przereklamowane. 
wartości nabierają dopiero po wypróbc 
waniu w praktyce. Masowe stosoA.i.uc 
niewypróbowanych jeszcze wynalaz­
ków może sję fatalnie odbici na armji 
eksperymentuiacej. Dziś śmiało powie­
dzieć można, że wszystkie te prom.cnie 
śmierci, gazy o tajemniczych właściwo­
ściach, przed któremi rzekomo niema u 
f icczki ni ratunku —nic mogą być powa 
żnie brane w rachubę. Sztuka wojćnra 
rozwija sie bardzo wolno i iajcź,ę<ciej 
wyklucza mespndzi ir.ki- Lti ć w s z y ­
stkich lądów niepotrzebnie rjui so 
bie głowę niesamowitem widmom. 

General Rishop w ogłoszonym ti 
„New York Times* artykule na tem t 
wojny powietrznej, tw'crdzi. że nebez 
ricczeństwo bombardowania m;a.>t 
rrzez samoloty jest i reguły wyolbrzy­
mione. Eskadry lotnicze odgrywać 
da w przyszłej wojnie raczej role kawa 
lerji. niźli broni dominującej. Pale^onoś 
i:a artyleria przyczynić może stokroć 
więcej strat, niźli 

cała falanga aeroplanów. 
Prócz tego koszt ekwipunku wielkiej flo 
ty powietrznej wyniesie tyle. iż n-lrż.i 
łoby obciąć budżety armjj lądowwh. aa 

zdobędzie-
na wielką 

Medycyna od swego zarania dąży do ' poddał obie oględzinom i ku swemu p « e 

przedłużenia życia ludzkiego. Falang I rażeniu stwierdził na catej lewej stro" 
uczonych niezmordowanie pracują nad [nie ciała matki i prawej dziecka zna*1 

ną poważniejszego zastanawiania. Prak- !tym problemem i zdaje siebie coraz oliż 
tyka wykazała ogromne trudności prze |sze są Jego rozwiązaniu. Specjalnie w 
•noszenia bakteryj i zarazków. Po drugie 'ostatnich latach wiedza medyczna 
wybuch zarazy zniszczyć może rów* I tym kierunku posunęła się naprzód- W 
nietż armję, która ią wywołała. Gaz i sa ostatnich bowiem latach udało się nie 
moloty stanowić będą w przyszłej woj 
me raczej środek działania psycholo 
g.cznego, wywołujący moralną depresje 
i panikę, aniżeli istotnie niebezpieczeń­
stwo. 

Bardziej skuteczną wydaje się br~ń 
mechaniczna. Naprzykład tanki. Według 
i bliczeń fachowców, brygada tanków 
ziożona zaledwie z 650 ludzi, odpowir 
da 

wartości bojowej 20,000 piechoty. 
.ią ilość specjalistów jakiej wymaga 
operacja czołgów, trudności konstrukcyj 
re 1 wypełnianie strat, trudności dyslo­
kacyjne i komunikacyjne. Mechanizacja 
armji wymaga wielkich kadr wyspecjali 
zowanych żołnierzy- Tego rodzaju mate 
rjal wojenny nic może być hazardowany 
na wojnie, musi być używany oszczęd­
nie i z głębokiem przemyśleniem. Me­
chanizacja armji na wielką skalę nic jest 
też do pomyślenia i stanowić będzie mi­
mo wszystko broń pomocniczą, które) 
istotą pozostaje nadal jeszcze piechota 
artylerja, a na wielkich obszarach i ka­
waleria. 

Ale może prorok Minis ma racje? Zoba 
czy my w roku 1936-tym. 

tylko człowieka odmłodzić i przedłużyć 
mu życie, ale spełnił się także sen wielu 
tysiącleci ludzkości, a mianowicie udało 
się 

przywrócić umarłych do życia. 
Taki właśnie wypadek, który wywołał 
wielkie wrażenie | wsławił medycyn; 
wiedeńską wydarzył się przed kilku mie 
siącami w Burgenlandzie.' 

Oto żona pewnego prokurenta banku 
wiedeńskiego, spędzała wakacje wraz 
ze swą 3-letnią córeczką w burgenlandz 
kicj miejscowości Kaisersteinbruch- Pew 
nego dnia, jak zwyczajnie udała się z có 
rcczką do rzeki, by zażyć kąpieli. Nag '3 
niebo zaciągnęło się chmurami 1 zerwa­
ła się gwałtowna burza, tak że kobiet; i 
owa ledwie zdążyła ubrać się i wziiiśc 
dziecko na ręce, by z niem 

uciec do domu. 
Była już za mostem, gdy uderzył pierw 
szy piorun, między nią a dzieckiem, któ 
re niosła na lewem ręku. Obie w tej sa 
mej chwili padły na ziemię bez przy­
tomności. Pewien wieśniak, który w 
tym czasie przejeżdżał furmanką przez 
most natknął się na matkę z dzieckiem 
leżących na ziemi bez ruchu. Wieśniak 

Największa strzelanina 

źc-łnierzy: wojna trwała 6 mies !ęcy. W 
wielkiej wojnie Niemcy posiadały lud­
ność 67-miljonową i wystawiły armię 
11,200,000: wojna trwała 51 miesięcy 
Zestawiając cyfry, należałoby dojść do 

szlami, wielkiego wysiłku przemysłu. . 

specjalistów i maszvn. Tymczasem woj H U f K E Z Y G I E % # $ E $ © F > C O R k% TL k% % U« 
na lotnicza będzie dziesiątkowała ap.ira 1 

ty- Niemcy w wielkiej wojnie posiadały 
4 tysiące aparatów, a Organizując słyń* 

W śród gór Atlasu afrykańskiego w [ ciszę rozkosznych oaz. poczucie zupeł 
cieniu romantycznych oaz kipi i urze.e- '.iei swobody. Dla miasta zachował po 
wa sic bujne życie B e r b e r ó w najbardziej! g a r d ę człowieka pierwotnego, nierozu 

Echa śmierci wiedeńskiego lekarza. 
Przed kilku tygodniami — jak już dono­

siliśmy — popełnił samobójstwo światowej 
sławy Ł l n r u i p wiedeński prof, dr. L o r e i z 
spowodu olbrzyn.r.h strat materjalnych P O 
niesionych w związku z tran'a' .cjami n? t j 
weml na terenie Zagłębia naftowego Mało­
polski Wschodniej. Niemal wszystkie pis a 
wiedeńskie rozpisują się od tej pory o zwy 
czajach tranzakcyj naftowych w naszej po­
łaci kraju, zarzucając naszym przemysłow­
com nieczyste machinacje. 

W Więdni j żyje po dzień dzisiejszy ca 
la falanga pośredników zajmujących się 
sprzedażą udziałów brutto z kopalń rr.fto 
wych w Małopolsce. Jeden z tych, a miano 
wicie niejaki p Fallk Halpern, stale zatniesz 
kały w Wiedniu, przy pomocy jednego z 
tam zamieszkałych adwokatów kontakto­
wał się ze śp. prof. dr. Lorentzem, które­
mu sprzedał pewną ilość udziałów brutto 
z rozmaitych kopalń Zagłębia Borysławskie 
go-

ku <v tatach wszedł w posiadanie kopalni 
w Zagórzu, należącej do spółki „Grab o w ni-
ca" i rozpoczął gospodarkę od wysprzedaży 
całego urządzenia kopalnianego, puczem 
wyjcchai do Wiednia. 

Tam dowiedziawszy się o zainteresowa 
niu sp. dr. Lorentza przemysłem naftowym 
i o jego tranzakcji z Halpernem, postarał 
się o kontakt z śp. prof. Lorentzem i zaanga 
żował go bardzo silnie w eksploatacji o-
puszczonych jeszcze przed wojną szyM>w, 
które byty wtedy własnością spółki akcyj­
nej ,-Schodnica" (Bank Anglo - Austrjackl) 

Frzcd trzema laty udało się Ha'pernowi 
ponownie namówić śp. prof. Lorentza do 
nowej tranzakcji, a mianowicie do wierce­
nia w Wltrytowie. Po 18 miesiącach wler-
cenią, Halpern zaprzestał 

nagle dalszej roboty 
i cgłosił postępowanie ugodowe odnośnie 
do różnych zaciągniętych '.o iowiąza", pu­
czem powrócił do Wiednia i tam przed ro 

W r. 1926 zjawił się na terenie Lwowa i k?em zmarł. Nie spoczął na laurach jednak 
niejaki dr. Alfred Spitz, z Wiednia, który 
He mając przedtem nigdy nic wspólnego t 
przemysłem naftowym, począł się intereso­
wać firmą naftową „Gizela". Wszedł on w 
kontakt z właścicielami tej kopalni braćmi 
Nowak z Czcrnłowlec, a pewnego dnia No. 
wakowie, spółka „G!ze'a" oraz dr. Spitz 

znikli z horyzontu. 
Gdy w r. 1928 rząd polski począł ścią­

gać od wszystk'ch firm naftowych podatek 
•nahtkowy, zażądał m. In. «aołaty około 
?0 tvs. ówczesnych dolarów także od firmy 
„G-*:'rio»'n?ca". 

.Or. Spitz za cenę zapłacenia tego podat 

dn Spitz i w lecie ub. roku podjął ponów 
nie z śp. prof. Lorentzem dalszą eksploata­
cję Witryłowa, która materjalnie zniszczy­
ła prof. Lorentza. 

Jak z powyższego przedstawienia spra­
wy widać, żadna polska firma n?e miała n'c 
wspólnego z ryzykowremi I rrłeczystemi 
t<anzakc'-imi śp. prof. Lorertza, do których 
wc :arrne'i go wiedeńscy pośrednicy. 

Nardy i przedwczesny zi-on śp. prof. Lo 
rertza jest niepowetowana strata dla całe­
go świata naukowego. — TrT^czme zmar­
ły uczony wychował całe pokolenia chirur­
gów. 

wojowniczego plemienia Marokka. Jak 
wszv& kie ludv góralskie, kochają Ber­
berowie wolność prowadząc pół osiadły 
; ' koczowniczy żywot, staczając od za 

:zcliłvch czasów nieustanne walki s 
. dźcami. 

. i . 'kiełznany ich charakter jest przy 
wzyiiu ciągłych waśni i kló.ni, jakie pro 
wadzą pomiędzy sobą. a prawo krwa­
wej vendctlv (zemsty) stosowane jest 
tutaj 

w całej rozciągłości. 
Zemsta przechodzi z ojca na syna. z pic 
mienia na plemię i us'aje czasowo jedy­
nie w chwilach, kiedy trzeba zając się 
pracą na roli, bydłem na pastwiskach 
lub wobec zupełnego wyczerpania wal­
czących stron. Następuje chwilowy ro-
zeim. okres ciszy i spokoju, poświecony 
przemyśl]wa n i u lepszego i sku.eczniej-
szego podejścia wroga. 

Odwaga i zręczność Berberów jest 
wprost bajeczna i da sie jedynie porów­
nać zc śmiałością i pogarda niebezpie­
czeństwa u Indjan amerykańskich. Bez 
drgnienia iednego muskułu 

rzucają sie w wir wa ki, 
n nawet największa strzelanina nie po-
tiafi ivh przerazić. Zawsze dobrze u -

zbrojeni w nowoczesna broń która zdo­
bywają na przeciwnikach lub kupują u 
różnych handarzy. są groźnym i tru­
dnym do zwalczenia przeciwnikiem. Ma 
też Pr?ncja niemało kłooo'u z utrzyma­
niem tego kraju w zależności od siebie. 
Ni' nie pomagają ciągłe wyprawy karne 
wgłab kraju i ustawiczne konszachty 7 
absohitnymi władcami plemion. Berber 
pozostanie zawsze człowiekiem wolnym 
i o te wolność będzie w?lczvł 

do ostatniego tchu. 
iak przed wiekami. 

Rzadko odwiedza Berber zgiełkowe, 
nelne wąskich uliczek miasta. Czuje s :c 
w nich źle i skrępowany. Woli szeroki 
oddech bezkresnych piasków pustyni. 

miejącego. jdk można ograniczyć sie do 
przestrzeni, zakreślonych średniowiecz-
nemi murami, pełnemi bram i wież. 

Wpływ muzułmański nie pozostawił 
trwalszych siadów na psychice Berbe­
rów. Pomimo wysiłków sułtanów Ma­
rokka nie udało im sie zaszczepić na 
stałe religii mahonie ańskiej. Berbero­
wie nadal wierzą w siły dobre i złe przy­
rody, czcza źródła, kamienie i drzewa 
święte, używając tylko czasami modlitw 
z Koranu. 

Jedynem obowiązującem tutaj pra­
wem v*st zwyczaj: jedyną władzą; zgro 
madzenie. składające sie z najbardziej 
szanowanych członków rodzin. Zebra­
nia odbywria sie publicznie przy udziale 
licznego tłumu, wyrażającego swoje u-
czucia hałaśliwym krzykiem, kłótniami 
a często ogólny bijatyka. 

Nuogół sa Berberowie weseli, gada­
tliwi. 

pełni tej beztroski. 
jaka cechuje ludzi niem?rtwiącvch się 
Jnicm jutrzejszym. Chciwi zarobku nie 
przeoczą żadnej sposobności mogącej 
przynieść im kilka brzęczących monet 
duros. Nadzwyczaj pracowici i wvtrzv-
maii na wszelkie trudy, potrafią bez 
wytchnienia setki kilometrów pędzić 
przed sobą objuczone zwierzęta wśród 
strasznego ż?ru słonecznego, czy poto­
ków ulewnego deszczu. Dzięki swej ru­
chliwe ścł odcinała się od ogólnego tła 
Afryki które cechuje rozleniwienie i o-
spałość. 

Dziś pomimo zeuropeizowania Ma­
rokka, kiedy sułtan Marakcchu jeździ lu 
ksusowemi attłami i rok rocznie odwie­
dza Europę, wzbudzając podziw dvstvn 
gowanem swojem obeiściem. niewiele 
zmieniło sie żvc ; e Berberów. Pozostali 
jak za czasów rzymskich wolni i niezwy 
ciężeni. roznrłowani w niebezpieczeń­
stwach i ciągłych walkach, jedynej tre­
ści ich życia. ,, , ^ , k : 

porażenia. Nie namyślając się wiele, 
^rał obie na wóz I zawiózł je do w» 

w 'Przeprowadzone tam badania w y k a ^ 
ponad wszelką wątpliwość, że śmi^i 
nastąpiła. Kobietę wraz z dzieckiem 

przeniesiono do hall cmentarne! 
Wypadek ten wywołał w całej okolitf 

wielkie poruszenie, gdyż kobieta U 
ła powszechnie w tych stronach zna1* 
i wszyscy mieszkańcy żywo kometw 
wali ten tragiczny wypadek. Przypad"! 
wo bawił w Kaisersteinbruch znany.(fj 
karz wiedeński, dr- Oskar Warecha. 
zwykłość te£0 wypadku zaintereso 
go i postanowił zobaczyć zwłoki ofî l 
Otrzymawszy odpowiednie zezwolei»| 
udał się dr. Warecha do hali cmentaflt 
gdzie dokonał oględzin zwłok 1 «J 
stwierdził również żadnych oznak źvcifj 
Nie mniej jednak zwrócił jego uwagę 
den szczegół. Oto według zeznań nit 
kańców, od chwili wypadku upłyń1 

dwie godziny, a mimo to na zwłok* 
nie zauważył 

śladów pośmiertnych. 
Fakt ten lekarza zdziwił a zarazem sB 
nit go do podjęcia prób wskrzesza 
zmarłych. Przy pomocy mieszkańca 
dr. Warecha i całą cncrgją zabrał się 
akcji ratunkowej, która już po pół go 
nie dała sensacyjny wynik. Oto ple 
sze dziecko odżyło. Z matka bvło fti 
cznic gorzej Lekarz nie stracił jednak 
dziei i niezmordowanie kontynuował 
siłki nad przywróceniem jej do łvc'' 
Po dwugodzinnej pracy, ar czterech 
dżinach od porażenia przez n:orun d> 
ona oznaki życia. I istotnie udało 
matkę i córkę uratować. Po całkowi^ 
przyjściu do siebie, żona prokur 
wraz z córką powróciły do Wied 
Jak następnie stwierdzono wvnadek * 
cdbił się na zdrowiu matki i córki, któ" 

długo jeszcze późnie] chorowały. 
Ten sensacyjny wypadek przywróć' 

nia do życia dwu osób jest znamienita 
potwierdzeniem teorji stworzonej Pr*j! 
laty przez wiedeńskiego profesora 
Stefana Jclinka. Mianowicie prof. dr 
linek na licznych przykładach wyk 
że właściwie śmierć wskutek poraż e 

elektrycznością nie istnieje, tvlko naSj 
puje śmierć pozoria i przy zastosow?** 
w porę odpowiednio intensywnych " 
chowych prób wskrzeszeni , często 
daje sie osoby porażone nrąd>m elck 
cznym przywrócić do życia. Pof. dr' 
linek kierowmk clektropato!o?icznc? f t 

stytutu we Wiedniu na medawno odb 
tem zjeździe przyrodników w Mera"" 
wygłosił referat, w którym pr^edsta 
wyniki swych badań I wykazał, 
śmieć wskutek porażema eiektrycz" 
ścią jest tylko śmiercią pozorną 

ku 

I 

PODSŁUCHANO 
NAJWAŻNIEJSZE... 

Pokojówka: — Proszę pani! Z okna ; 

ciał mi wazon z kwiatami i spadł prost" 
głowę naszego pana. 

Pani domu: — Chyba nie nasz drogi *^ 
zon majolikowy?! 

DOBRA PERSPEKTYWA 

Halina: — Jakie są szanse twego x}«^ 
spadkowego? « 

Zosia: — Zdaje się, że dobre. Mój ad 
kat już się ze mną zaręczył. 

WYTWORNA RESTAURACJA 

Gość: — Panie, to jedzenie jest pod 
chłym kanarkiem 1 

Kelner: — Proszę, tutaj jest książka 1 

żaleń, u nas można wymyślać tylko na p! 
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